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d z e. Gołos M oskwy  poszedł jeszcze dalej i za 
pomocy lej atrygi objaśnia tajjadłą uchW..łę Dc- 
dowania syDirskioj a rogi ’ź 1 źhej nu Ufę nie 
zaś na Kazań Zresztą Gołos Moskwy w swoiej 
proątoduszności gotów jest dopatrzeć się nie 
Wiedzieć już czego. Bo cti lamentując na pol -  
s k ą  i n t r y g e  lak piszb:

,B o  Łouzi Tomaszowa Koluszek a nbwet Bo- 
igechowa łindowario’!i Budują koleje nadzwyczaj 
starannie. Mosritwśko brzeska lo lc j  do Brześcia 
i przyWiślańskićb guberni! id/.ie dwoma toramij 
a >ud Moskwą jeduym tylko. W kraju przywi- 
ślańskinL za pieniądze skarbowe wy cudowano 
mnóstwo dróg żelaznych, gdy tymczasem dalszą 
buaowę kolei rosiowśkc-Władykaukazkiej przerwa­
no, przez cp Moskwa nie jest połączona z siecią 
dróg kaukazkicb, skutkiem czego zbyt moskiew­
skich fabrykatów nadzwy.żaj jesi ucruaniony".

Wszystko 10 ziąd mu pochodzić, że dotychczas 
nie zamknięto drzwi rosyjskich zkół technicz­
nych dla Polaków. Gołos Moskwy nie eliee pa­
miętać, powiada Novwje W rem ia . że sieć za- 
chodnio-roęyjskich dróg Żelaznych ma pierwszo 
rzędne strategiczne znaczenie i dlatego ^est wa­
żniej dz.{ ani leli 'lihyt moskiewskich wyrobów.

Podobne ' ldyotyzmy piasy rosyjskiej oburzają 
samycti nawet Rosjon

, P o l s k i e j  i n t r y g i  ju* nie ma, i mówić 
o niej nie ma sensu, —  woła Komarów w swo­
jej gazecie S m et, w odpowiedzi na znane słowa 
ks. Bismarke o polskich dziennikach wydawa 
nych po rosyjsku w Petersburgu. Polacy, — po­
wiada dalej Komarow, dawno zrzekli się swych 
marzeń i urojeń, rozbitych całkowicie w ciągu 
bieżątego stulecia. Ferment panyi, idąeej jesz­
cze po starej drodze, nie jest wyrazem życzeń 
całego narodu ani też jego przewodcó*. Istotni 
przeródcy oddawue już oddali się Rosyi i w po­
lityce słowiańskiej prowadzonej przez Rosyę, wi­
dzą wszystko czego tylko źadać mogą. M atural­
nie kołko to dotąd nie wielkie, ale rozrasta się 
z dniem każdym I w Galicji i w Księstwie 
Poznańsaiem niedaleką jest chwila, w Liórej to 
kółko rozrośnie w koło, wyrażające opinię i wy­
znanie wiary całego szczepu. Bosya nie ma się 
czego lękać — przeciwnie powinna tego żądać".

błaszm e twierdzi p. Komarow ż« gadać o 
polskiej intrydze jest śmiesznością, bo Polacy 
żądają tylko sprawiedliwości i praw im przyna­
leżnych. lecz nieuczciwie .mówi, ze przewódcy 
polscy w polityce sławiańskiej Rosyi widzą wszyst­
ko czego tylko żądać mogą' Podobne twierdze­
nie jeat nieludzkiem naigrawaniem się z narodu 
niegdyś samodzielnego, o wnilluej dziejowej prze­
szłości, mającego wielką żywotność, literaturę, 
sztukę, umiejętność i kwitnący język. Niema ta­
kiego wyrodnego Polaka w Królestwie Polakiem, 
na Litwie i Bifii, w Galicji . Ks. Poznańskiem, 
któryby w polityce Rosyi, zaprzeczającej wszel­
kimi praw ludzkich, niszczącej pokrówny szczep 
sławsański, mógł wklŁ.eć spełnienie fwych ży­
czeń. Zaiste Rosya nie ma się czego obawiać 
Polakowi Staramy się o zachowanie narodowości 
na drodze legalnej, więc nie jesteśmy straszni 
am dla Niemi*- c ani dl* ftusyi. JL>euz ca/u Ro&ya 
wiedzieć powinna, Zt naród « wielkrt, prżeszłe 
ścl nie może dobrowolnie j >ołożyć głowy pod 
topór zniszczenia, nie może stracić wn»ry i na­
dziei, że kiedyś sianie się rolnym i zywjrm w 
8zei egu inm en narodów. Nie ma toż Polaka, 
który by oświadczył, ii  przywrócenie Potoki jest 
wręcz niepodobne. Wszystko co się robi i dzieje 
na ziemi polskiej nie praeki acza granic legal­
nych i, nie przecnodsi poza sferę golących ży­
czeń! Ża leń poczciwy i wykształcony Rosjanin 
me może żądać ód nas wyrzeczonia się najdroż 
szyih skarbów wiary, jeżyka i narodowych idea­
łów. Niestety liczba takich Rosyan me może 
być wielką w kraju zacolanym, który me otrzy­
mał żadnej cywilizacyjnej spuścizny i dlatego 
nie może pojąć praw cywilizuwanycń ludów. 
„Niewola tatarska, jak wyraził się przed kilko­
ma zaledwie dniami prof. Modestow, podcięła 
rozwój rosyjskiego życia, właśnie w tej dobie, 
gdy w zachodniej Europie Drzygotuwywał się 
ruch umysłowy zwany epoką odrodzenia. Ten 
ruch, będący źródłem nos. ej europejskiej społe­
czności nie dotknął Bię Rosyi. I  dlatego Rosya 
pozostała w tyle poza Europą i nie może jej 
dogonić".

Nic dziwnego, że w takim kraju zacofauym w 
żądaniu przywrócenia praw ludzkich i przyrodzo 
nych widzą polską intrygę. Polacy zaś, jako nale­
żący do rodziny ludów europejskich, rosyjską in­
trygę przetrwają i wytrwają w obronie praw 
swoich. Niższa cywilizacja nigdy nie zdoła po­
konać wyższej, że zaś polaka cywilizacya jest 
wyższą od rosyjskiej, każdy chećby najzagorzal­
sza Rosranin Drzvznać musi.

Od Wydawnictwa,

Kolpj Północna ces. Ferdynanda.

XIV.
/D r. L )  Koleje anstryackie a w szczególności 

także kolej Północna pojmują z„dania swoje >e- 
dnostronnie, kładąc główny nacisk na prjęewół 
towarów, podczae gdy kwesty# taniego i wyn a- 
rmiH.m tegoczesnym w zupełności pa powiadają­

cego .przewozu usób jest mniej,Ju,h wję/?,ej aanię- 
ńbańą. Ankiety i' konferencje, zwoływane od .cza­
su do czasu w sprawach kólajcwych, zajmują się 
żywo klasyfikaeyą Lowarón,,. sW uóf^m  f opłatą 
manipnlacyicą, ekspedycją o .rrtnkepedjcyą, tarj- 
fiŁ  rii-pozk Wcon ł LokalDemi, kartelami i re-



*  N k . I t

W końcu nadmienić musimy, że nawet, gdy­
by odnowienie koncesyi zawieiało na pozór wbzel- 
kio korzyści inkameracyi, to ze względów dobra 
publicznego należałoby mimo to przystępie do 
upaństwowienia, albowiem lojalne wykonanie 
przyjętych obowiązków jest nader wątpliwem, a 
dotychczasowa gospodarka kolei Północnej do 
wręcz przeciwnego wniosku uprawnia. Jeszcze w 
r. 1875 bowiem doszło do wiadomości władz 
skarbowych, że kolej Północna od lat wielu tru­
dni się potajemnie na wielką skalę hurtownym 
handlem węgla, że do tego przedsiębiorstwa so­
wicie się opłacającego używa naczelników stacyj 
i że od całego interesu tego ani centa podatku 
nie opłaca. Podniesiono także, że dyrekcja tejże 
kolei rozliczne lokalności w budynkach kolejowych 
jak piwnice, magazyny i t. d. zwłaszcza w Wie­
dniu i większych miastach morawskich odnaj- 
muje nie przedstawiając do opodatkowania do­
chodu, jaki ztąd pobiera. W samym Wiedniu z 
tego tytułu pobierano rocznie przeszło 180.000  
złr., co uwzględniając liczbę lat, przez które ta 
manipulacya trwała, bardzo pokaźną uczyniło 
sumkę. Następstwem te&o było, że przeciw kolei 
Północnej w d r o ż o n o  d o c h o d z e n i e  s k a r ­
b ó w  e o u k r ó c e n i e  n a l e ż y t o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  w w y s o k o ś c i  1 , 8 8 0 . 0 0 0  z łr ..  
i że gdy giełda się o tern dowiedziała, akcye 
obniżyły się o 120 złr. na sztuce w ciągu jednego 
dnia. W grndnin 1875 deputowany wiedeński 
Steudel zainterpelownł nawet w Izbie poselskiej 
w tym względzie ówczesnego miniBtra skarbu bar. 
Pretisa i domagaj się energicznego wystąpienia 
przeciw towarzystwu kolejowemu, którego stano­
wisko zakrawa na państwo w państwie. Interpe- 
lacya ta pozoatara bez odpowiedzi i sprawa cała, 
która swego czasu wiele wrzawy narobiła, zosta­
ła zabagniouą i spoczywa zapewne w archiwach 
a rezultat dochodzenia nie doszedł do wiadomo­
ści publicznej. Szczegóły te powzięliśmy z Nr. 
1757 Wiedeńskiej Gazety rolniczej z d. dl paź­
dziernika 1883, a stanowczość wyetąpiema tego 
pisma wskazuje, że gdyby sprawa mniej była 
kompromitującą, nie omieszkanoby ją dawno wy­
jaśnić. Eto wobec takiej gospodarki spodziewa 
się ścisłego dopełniania przyjętych w ugodzie 
zobowiązań, tego dobroduszność jest tak fenome­
nalną, że ją snadnie pokazywać może za pienią­
dze, obok sławnej nici czerwonej, ciągnącej się 
przez dzieje ludzkości i drabinki, po której we 
śnie patryarchy Jakóba aniołowie z nieba zstę­
powali , niedoścignionych dotąd osobliwości w 
muzeum Barmana.

lA tfN K T d  J)W8j M ONT
Wiedeń,  25  marca.

( z z )  Sprawa regulacyi rzek galicyjskich na 
nowe weszła tory. Stało się zadość życzeniu na­
szemu, wypowiedzianemu dziś tydzień, żeby nasza 
reprezentacya u parlamentu austryackiego wobec 
okoliczności, iż projekt rządowy przed zamknię­
ciem Bady państwa uchwalony nie będzie, zajęła 
się uratowaniem na teraz tej przynajmniej kwoty, 
którą projekt wymienia jako potrzebną na wygo 
towanie planów i na inne wstępne roboty regu­
lacyjne. Koło poświęciło tej sprawie tałe jedno 
i część następnego posiedzenia swego i owo­
cem tych obrad jest wniosek posła Z e i t - 
h a  m i n e r a ,  stawiony w komisTi onegdaj w fr­
ezerem. Wniosek ten wyjmuje z projektu rządo­
wego §. 3-ci i daje mu tormę osobnej astawy, 
wyraźnie charakteryzującej się jako poprzedniczka 
nowego projektu o regulacji rzek galicyjskich, 
który rząd wniesie w jesieni do nowo wybranej 
Izby. Wyraża to po częśei sam napis wniosku 
p. Zeithammera, który brzmi: „Ustawa z dnia 
.. . ,  mocą której na roboty wstępne do uregulowa­
nia rzek w Galicji, nie należących do pieczy 
skarbowej, przyzwala się przyczynek skarbowy*. 
Całkiem wyraźnie zoś mówi §. 1 -szy: „Celem 
uregulowania tycn rzek galicyjskich, a względnie 
przestrzeni rzek, które według doświadczenia by­
ły przyczyną powodzi w krają a nie należą do 
pieczy państwa, przyzwala się — z zastrzeże­
niem wydania w aweim czasie postanowień o 
przyczynianiu się skarbu do kosztów tej regu­
lacyi — przyczj nek skarbowy jako 60 procentową 
część kosztew robót regulscyinych, szczególnie 
zdjęcia map tychże rzek i wygotowania projektów 
generalnych, tudzież kosztów budowli nie cier­
piących zwłoki i zasadzenia Wikła, jako też 
kosztów zarządu tych robót, a to w kwocie co 
najwięcej 500,000 złr., pod warunkiem, że na 
tenże cel Sejm galicyjski uchwali 40-pr< centowy 
przyczynek krajowy*.

Bylibyśmy wprawdzie woleli, żeby to. co po­
jawia się obecnie w formie wnioska p. Zeitham- 
mera, pojawiło się było w formie osobn.go pro­
jektu rządowego, za czem też w Eole odzywały 
się głosy; ze względu jednak na to, że projekt 
rządowy musiałby przechodzić wszystkie fazy re­
gulaminowe, a więc na sam przód upoważnienie 
cesarskie do wniesienia proiektn, dalej Banio 
w niesienie do Izby, następnie pierwsze czytanie 
w Izbie, potem nowe obrady komisyjne i t. d., 
mnsimy uznać, że wniooek p. Zeithammera jako 
wniosek komisyjny, a więc mogący dostać się 
zaraz w drugiem czytaniu pod obrady pełnej Izby, 
jest najkrótszą, a więc najlepzzą drogą wyjścia. 
Że zaś wniosek wychodzi od p. Zeithammera, 
nie od naszych członków komisyi, rzecz to łatwa 
do zrozumienia.

Zachodzi atoli pytame, czy i ten skromny 
wniosek stanie się nstawą. Lewica sama żądała 
planów regulacyjnych, zanimby glosować mogła 
za projektem o wydatkach skarbowych na regu­
lacje. WuioseL Zeithammera spełnia żądanie Je 
wicy, wytrąca jej przeto broń z ręki. Mimo to 
zaraz po stawienia go w kumisyi członkowie z 
lewicy wszczęli wielki hałas, a N . F r. Preese 
zapowiada wytrwałą opozycję przeciw wniosko­
wi. Gdyby przeto ze strony prawicy ni i było 
większej przychylności dla Bkromnego wniosku, 
niż było dotychczas dla całego projektu rzą­
dowego, mógłby i ten wniosek nie przyjść 
do skutku. Spodziewajmy się, że tak się nie 
stan a.

Przegląd polityczny,
Kraków, 27 w .rcu

Do dzienników wiedeńskich donoszą o k r w a- 
w e m  s t a r c i a ,  jakie miało nastąpić pod Sioro-

sławicam i, między rosyjską strażą graniczną 
a przemytnikami. Od pewnego czasu przemytni­
cy przechodzą granicę w większych gromadach. 
Straż pograniczna nie może dać sobie rady, 
więc do Sierosławic, Michałowic i innych miejsc 
granicznych przybyć mają Eozacy. O ile wiado­
mość ta iest prawdziwą nie możemy powiedzieć, 
gdyż w Krakowie nic o krwawem starciu nie 
wiadomo.

L e o n c y u s z ,  prawosławny arcybiskup war- 
szawsso-chełmski, obchodził d. 25 bm. dwudzie­
stopięcioletnią rocznicę arcybiskupiej godności. 
Do przybyłych z powinazowaniami czynowni- 
ków i deputacyi popów Leoncyusz miał mowę, 
w które, skreślił obraz postępów prawosławia w 
Erolestwie Polakiem. „Opatrzność nam pozwoli, 
rzekł Leoncyusz, że ten kraj, będący ju i rosyj­
skim, stanie się na wskróó prawosławnym, co 
się stanie przy pomocy Boga, cara i najświątc 
bliwszego synodu". Naszem zdaniem Opatrzność 
nie może sprzyjać dziełd gwałtu i nawracania 
na prawosławie przemocą — nahajką i ba­
gnetem.

Wczorajsze telegramy dały dostateczny obraz 
ożywionego, a chwilami burzliwego posiedzenia 
Izby poselskiej, na którem rozpoczęto szczegóło­
we rozprawy nad projektem ugody z koleją Pół­
nocną. Możemy przeto zamiast osobnego sprawo­
zdania poprzestać na uzupełnieniu telegraficznych 
doniesień. Wnioam Ibchwogl-, sapowieusiane du 
§ 7 — zawierającego najważniejsze warunki
przedłużenia koncesyi — znane już naszym 
czytelnikom, eą to bowiem z małemi zmianami 
i dodatkami te same poprawki, które klab Coro- 
niniego w ostatniej chwili przedłożył prawicy, 
i od przyjęcia których uczynił zależnem głoso­
wanie Bwoje za ugodą. Na wniesienie tych po­
prawek była Izba przygotowaną —  niespodzian­
ką był wszakże dla niej wniosek ftallingera z 
klubu Liechtensteina, który opiewa .Będące na 
stole Izby wnioski w sprawie ugody z koleją 
Północną odesłać napowrót do komiByi kolejo­
wej do nowych narad, z poleceniem, aby 1) po­
prawki dokładnie zbadała, 2) takie poczyniła 
wnioski, któreby mogły zastrzedz ekonomiczne 
i finansowe interesy państwa, zwłaszcza, żeby 
wzięła pod rozwagę kwestyę trwania nowej kon­
cesyi". Wniosek ten, poparty nietylko przez le­
wicę, ale w pierwszej chw,li i przez klub Ooro- 
niniego — uważała prawica jako zmierzający do 
przewleczenia sprawy tak, aby jui załatwioną 
być nie mogła. Wobec tego wnosi D e y m  aże­
by komisyi polecić, by zaraz na wieczornem po­
siedzeniu zdała sprawę. Podczas stawiania tych 
wniosków żywe toczą się narady między przy­
wódcami prawicy, którzy konferują z Goroninim. 
Wreszcie Izba bardzo wyraźnie się dzieli — 
Herbst broni wniosku Zallingera, Bieger zaś 
Deyma, i powiedziawszy sobie z jednaj i z dru­
giej strony kilka grzeczności, po żywej rozpra­
wie nad formą głosowania, Izba odbywa lwa 
imienne głosowania —  jedno nad tern, który 
z wniosków ma przyjść pierwszy pod uchwałę 
przy czem większość dała pierwszeństwo wnio­
skowi Deyma, a drugie nad samym wnioskiem, 
który też został uchwalony. W obu głosowaiu&ck 
rozstrzygnął klub Coroniniego, który w całej tej 
sprawie zajął stanowisko decydujące „Badość i 
duma", którą się wczoraj Czas uniósł z powoda 
przebiegu sprawy kolei Północnej — przystoi 
najwłąściwiej klabowi Coroniniego, on bowiem 
w tej chwili jest górą.

Zanim komisja roayjsko-angielaka oznaczy linię 
graniczną w Afganistanie, któraby mogła zado- 
wolnić obie strony, wyjaśni się tymesasem s t o ­
s u n e k  e m i r a  A b d u r r h a m a n a d o  r z ą d n  
W i e l k i e j  B r y t a n i i .  Lord Dnfferin, wicekról 
indyjski, spotka się niezadługo z emirem, a od 
tego spotkania zależeć może dalszy praebieg spraw 
środkowo-azyatyckich. Domyślają aię w Anglii, 
że lord Dnfferin zażąda od etaura zezwolenia na 
obsadzenie Heratu. Wprawny dyplomata, za ja­
kiego lord Dnfferin uchodzi w Londynie, potrafi 
niezawodnie podsunąć tę myśl emirowi w naj­
przyjemniejszej dla niego formie. N ie  można je­
dnak przewidzieć, jakiego przyjęcia dozna ta pro­
pozycja ze strony afgańskiej. Jeżeli jednak emir 
nie okaże się zbyt podejrzliwym j porwch swoim 
sprzymierzeńcom wejść do Heratu, w takim ra­
zie wojska angielskie i rosyjskie stać będą zale­
dwie o parę mil odległości od siebie. W Peters­
burgu nie mogą aważać zajęcia Herata pizez 
Anglię za zerwanie pokoja, gdyż dotychczas uzna­
wano tam zwierzchnictwo Wielkiej Brytanii nad 
Heratem. Zajęcie tego miasta, choćby nie było 
pierwszym wojennym krokiem, będzie jednak 
pierwszą odpowiedzią Anglików na ciągłe, po­
wolne posuwanie się Bosyi.

W P e t e r o b u r g j  odbędzie się wkrótce na­
rada Kcnpralnego sztabu nad sprawą przypusz­
czalni i walki w Azyi środkowej.

Eomitet zbierający składki na p o d a r e k  d l a  
ks. B i s m a r k a ogłosił nareszcie uchwały po­
wzięte w spiawie użycia tych pieniędzy. Eomitet 
postanowił za sumę 1 .150.000 marek nabyć tę 
część dóbr Schoeubausen, która przed pięćdzie­
sięciu laty została odprzedaną przez rodzinę Bis- 
ruarków. Dobra te należały do tej rodziny jesz­
cze w wiekach średnich, a kanclerz dzisiejszy 
ujrzał tain światło dzienne. Przeciw tej uchwale 
głosowało sześciu członków komitetu. Kontrakt 
kupna ma być wręczony kanderzewi w ania 1 
kwietnia.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przy­
jęła głow oe zasady ustawy o wyborach departa­
mentalnych i obraduje obecnie nad jej szczegó­
łami. Projekt komisyi przyjęto 412 głosami pr 
ciw 99 za podstawę dyskusji szczegółowej. Na­
stępnie, odrzucając poprawki stawiam przez pra­
wicę, uchwaliła Izba, iż jeden poseł powinien 
wypadać na 70000 ludności. Wybory mają się 
odbywać co cztery lata między 14 sierpnia a 14
października.

S e n a t  franenak przystąpił do rozpraw nad 
cłem od zboza. N ie nlega wątpliwości, że senat 
przyjmie znaczną więkazośrią nehwalone przez 
Izbę wnioski.

W T o n k i n i e  ■toczył generał Negrier t r z y ­
d n i o w ą  b i t w ę ,  która zakończyła sie odwro­
tem Francuzów. W niedzielę uderzyli Onińezjcy 
na pVopy francuskie pod Dangdong. Po odpar­

l i  O W  A  R E F O R M A ,

ciu nieprzyjaciela zaatakowali Francuzi nazajutrz 
oszańcowany obóz chiński w Bsngbo. We wto­
rek ponowiono atak, który nie powiódł się je­
dnak wobec przeważnej siły nieprzyjacielskiej. 
O godz. 2 po poładnin masiała artylerya fran­
cuska zaprzestać ognia z powoda braku amuni­
cji. Wojsko gen. Negriera ustąpiło wieczorem  
do obronnych pozycyj w Dangdong.

W dziennikach angielskich pana je niesłychane 
oburzenie na generałów, dowodzących w Egipcie. 
Zarzucają im brak elementarnych wiadomości woj­
skowych. Ani w obozie, ani wśród marsza nie 
zachowywano odpowiednich środków ostrożności. 
Telegramy, które Standard  odbiera z Eairn, do­
noszą o rozdrażnienia, jakie tam wywołały wie­
ści o klęskach Anglików.

Pogrzeb ś. p. dr. Władysława 
Niegolewskiego.

(Dokońezenie.)
Późnym wieczorem w niedzielę, żałobny kon 

dakt ze zwłokami ś. p. Niegolewskiego »tsną. 
w Baka, majętności zmarłego, gdzie w parafial­
nym kościele pozostawiono trumnę z w ieńcam i, 
oraz koroną obywatelską, na ryBokim katafalku. 
Poniżej trumny zawieszono portret zasłużonego 
męża, a przy nim dwa srebrne wieńce od miasta 
Poznania i towarzyszów broni z 1863 roku. — 
Wielką liczbą wieńców laurowych zarzucono tru­
mnę. Na pyeznych wstęgach widniały napisy 
świadczące, jak drugim był zmarły dla narodu 
naszego. —  Miasta Lwów, Inowrocław, Trzemesz­
no, Środa i inne, złożyły wieńce od swych oby­
wateli; prócz tych posłowie, redakcje pism pol­
skich, korporacje, stowarzyszenia, biactwa, mło­
dzież uniwersytecka, powiaty, oraz liczni wiel­
biciele zasług zmarłego, pospieszyli z oddaniem 
tej ostatniej czci.

W  poniedziałek niezliczona ludność, durhowieu- 
stwo i obywatele przyoyli do Buku, gdzie pod­
czas nabożeństwa, stowarzyszenia i amatorzy po­
grzebowe wznieśli śpiewy. .

Z kazalnicy, pokrytej czarną krepą, pi*emawiał
0 zasługach zmarłego ks. O s t r o  w i c z .  Wznio­
słe przemówienie tego kapłana podaje De. P o t. 
w streszczeniu. — prawdziwy Polak w 
którym nie ma zdrady —  rozpoczął kazuodzieja, 
stosując słowa te do śp. Niegolewskiego, Nić 
chciejcie, abym wam przedstawiał obraz zupeł­
nej doskonałości, bo w niedoli nie wychowują 
się istoty doskonałe. — W ciężkieur i trudnem 
naszem położeniu wjBtarczy już, jeżeli zdołamy 
wskazać mężów, co jaśnieją blaskiem rozlicznych 
cnót i gorącą miłością kochanej ojczyzny.

Następnie roztoczył mówca ogrom pruc niebo­
szczyka, wypowiadając, iż działalność jego była 
tak obszerną, t?k głęboko wnikając{ w potrzeby 
nasze, o społeczeństwa, iż wystarczyłoby jej, aby 
uświetnić żywot nie jednego, ale kilko mężów. 
We wszystkich pracach ś. p. Niegolewskiego 
przeważała miłość ojczystej sprawy tak s iln ie , iż 
mieniem swojem szafował często nad możność. 
Wszakże nie wolno tego błędu wyrzucać «  — 
bo któż z nas jest bez winy — ani podnosić tym 
awórzy, gdy ś. p. Niegolewski nie szczędził i  
dnych trudów i kosztów , nie poczuwali cię do 
składania ofiar na ołtarzu ojczyzny, których serca 
były głuche na wołania i cierpienia ojczyzny. 
W ielka, bezmierna, nieposzlakowana była miłość 
ojczyzny u nieboszczyka. N»ród i społeczeństwo 
polskie umiało jednakże uznać i ocenić tę szczy­
tną miłość. Tu wskazuje mówca na dwie wielkie 
chwile —  chwilę złożenia mu srebrnej korony 
obywatelskiej w Żerkowie — i drugą, po śmier­
c i, na iście tryumfalny pochód z zwłokami jego 
w Poznania. W szystkie stany, od najniższych do 
najwyższych, złożyły mu w pochodzie tym g łę­
boki hołd. Cześć społeczeństwu, caeść narodowi, 
który umie tak uczcić wielki sztandar inności oj­
czyzny 1 Mówca dziękując społeczeństwu za to 
uznanie, za tę cześć, jaką okazało prawdziwemu 
Polakowi, w którym nie mą zdrady, wzywa 
młodsze pokolenia, aby ta miłość śp. dr. N ie­
golewskiego przyświecała im przez czły ciąg ży­
cia , jako gwiazda przewodnia.

Z kolei mówi kaznodzieja. ° pracach organi­
cznych. w których brał udz.ał ś. p. dr. N iego­
lewski. Wspomniał więc o jogo działaniu parla- 
mentarnem w Kranklurcie nad Menem, gdzie 
swemi ognisi- mi mowami zjednał sobie nawet u 
cudzoziemców zaszczytną nazwę: admeatws pa~ 
triae  i spowodował parlament niemiecki do uzna­
nia i oświadczenia, że podział Polski był rzeczą
niesprawiedliwą. , .  . . .

Dalej, przedstawiając wszystkie kierunki jego 
pracy, wzywa wszystkich obecnych, całe społe­
czeństwo polskie, zwolenników, przyjaciół i w iel­
bicieli s. p. dr. Niegolewskiego, jakoteż i tych, 
którzy nie zawsze pudzielan jego zapatrywania, 
aby teraz, gdy pasmo dni żywota jego przecięte 
zostało, wyrzekło doń ostatnie słowo pożegnania: 
„spoczywaj słodko,"

Ostatniemi ałowy, zwracając się do cieniów  
zmarłego, prosi je kapłan, aby, gdy wstąpią do 
przybytku ojców swych, których prochy od < zte- 
rech przeszło wieków spuczj wają w tym koście­
le, powiedziały im, ie  ciężkie i smutne dni ży­
wota pędzimy — ale w pracy nie udtamamyt 
gdyż ożywia nas wszystkich ta sama wiara świę­
ta, której pochodnię zapalił wśród ojców naBzycb 
święty apostoł Polski — W ojciech św.

Im ieniem  towarzyszów brom zmarłego, prze­
mówił w przedsionku kościelnym pułkownik z 

owstania 1863 roku, pan C a l i  i er.. Mowa ta 
rzmi.

„W im ieniu towarzyszów broni z 1863 roku 
składam z pokorą ten wieniec na trumnie naj­
większego wśród naa patryoty, dorzucając ten li­
stek do wawrzynów, jakie wieńczą szlachetną je ­
go skroń. Syn bohatera z pod Samcsi^rry, z go­
dłem „Jeszcze nie zginęła" bronił N iegolewski 
praw narodu i słowem i czynem przwz cały bieg 
życia, a podczas krwawych z wrogiem  zapasów; 
wywołanych męczeństwem narodu, stanął w sze­
regu walczących o niepodległość szermierzy i 
krwią swoją zrosił ziemię ojczysllą, którą kochał 
nad wszystko, dla której poświęcał wszystko. — 
N iech mu lekką będzie ta ziem ia — m ech wyda 
godnych jego Łostępców. Imię Niegolewskiego, to 
hasło — to sztandar nasz. N iech  nam duch jego
1 myśl jego polska przewodzi wśród dalszej walki 
o lepszą dla nas przyszłość!

Nad tą mogiłą nie tylko my j płaczemy — pła­

cze cała Polaka — płacze ojczyzna, której wier­
nym do groou świętej pamięci Niegolewski był 
synem i ojcem.

Gześć, wieczna cześć cieniom Twoim, wielki 
mężu 1"

W imieniu Eoła sejmowego i to w zastępstwie 
prezesa jego dr. H. S z u m a n a, którego smu­
tny wypadek w rodzinie powstrzymał od przy­
bycia na obchód pogrzebowy, przemawiać miał 
poseł Władysław W i e r z b i ń s k i .  Burmistrz 
miasta Buka z a k a z a ł  jednakowoż togo prze­
mówienia, ponieważ o niem nie był poprzednio 
powiadomiony.

Mówił jeszcze ksiądz Andrzej Osiński w imie­
niu swojem do politycznych przyjaciół śp. N ie­
golewskiego.

Na tern zakończył się smutny obiządek pocho­
wania zwłok ś. p. dr. Niegolewskiego, którego 
miłość ojczyzny oby w późne lata przyświecała 
pokoleniom naszymi

K r o n i k a .

Kraków,  27  marca.

W Muzeum techn.-przem. odbędzie się w sobotę 
d. 28 b. m. od godz. 12— 1 publicznj wykład dra 
Daniela Wierzbickiego o „najnowszej meteorologii", 
poparty doświadczeniami na najnowszych przyrzą­
dach.

W kasynie powszechnem jutro odbędzie się o- 
ststni wieozór muzykalny pod kierunkiem p. Wi­
ktora Barabasza, program jest bardzo urozmaicony 
i ściągnie z&powne liczną bardzo publiczność.

t  Leonard R&tteF., bohaterskiej pamięoi uelwe- 
derozyk, zmarł w zakładzie polskim św. Kazimierza 
w Paryżu. Zmarły jakc 80 letni staruszek przybył 
w 1880 foku do Lwowa na obchód listopadowej 
rooznioy. Ze śmiercią jego zstąpił do grobu przed­
ostatni z Belwederozykćw, gdyż przy iyoin zoetaje 
jeden tylko Paszkiewiuz w Bumnnii.

Leonard Bettel w 1871 roku, oprócz innych prae 
literackich wydał dzieło „Cyryl i Metodyk tłoczono w 
Paryżu n~sładem biblioteki Kurniokiej. Zmarły tłóma 
ozył także niektóre z pBm Ignacego Domejki, pisa­
nych w Ameryce po franensku, a jako tłumaci uży­
wa] pseudonymn Jan Zamitstowski.

May i utrat miasta Krakowa ogłasza następującą 
odezwę: Odnośnie do reskryptu Wysokiego o. k. 
Ministerstwa Obrony krajowej z dnia 2i> listopada 
1884 L. 18690, tudzież odnośnie do obwieszczenia 
Magistratu stoł. król. m. Krakowa z dnia 14 sty­
cznia 1885 L. 814, mocą których zarządzono w 
roku bieżącym spis koni i zwierząt jucznych, Magi 
strat wzywa wszystkich właśoicieli i posiadaczy 
koni (zwierząt jucznych), aby konie jakie posiadają 
n i e o d w o ł a l n i e  w dniu 9, 10 i 11 kwietnia 
ór, o g o d z i n i e  8 r a n o  do klasyfikacji na plac 
Groble zwany, doprowadzili w następującym porząd­
ku: Konie z p i e r w s z e g o  Obwodu miejskiego, 
mają być przedstawione do klaeyfikaoyi w d n i n 9 
k wi e i n i a; z Obwodn d r u g i e g o  10 k w i e t n i a ;  
z Obwodu t r z e c i e g o  11 k w i e t n i a  br. Konie 
wprowadzać należy na Groble, od etrony nad brze­
giem Wiery położonej, — a po uskutecznionej kia- 
eyflkaoyi wyprowadzać je ulicą ku plantacyom. Kto 
niniejszego polecenia me wykona, ukarany będzie w 
myśl rozporządzenia Ministeryainegc z dnia 30 wrze­
śnia 1857 L. 198 Dz. u. p. g i  ż y w n ą  do 100 
złr. wa. lub a r e s z t e m  do d n i  14.

Pan Maryan Alma tenor opery lwowskiej, został 
zaangażowany do nadwornej opery w Wiedn.u, w 
przejeździć do Wiednia po świętach, zatrzyma się 
jeden dzień w Krakowie w zamiarze dania koncertn 
na cel dobroczynny.

Do tenorzystów mamy w tym roku szczęśoie. 
W ślad za Myezugą zapowiada pzsybyoie swoje Gu- 
Btaw Walter, b. członek nadwornej opery w Wie- 
dnin, nakonieo z0 kwietnia ma się dać słyszeć nasz 
słynny Mierzwiński w koncercie na dochód bratnie; 
pomocy akademików.

Staraniem przeora tutejszego klaszt ru OO 
angustysnów wydaną została świeżo Reguła Sanctt 
Augustini nec non Ord*nationcS J Tisitatorum  
Conoentus Gacooiensis P P . August.nianorum  
typis ededit F . Augustianus Sutot

Częściowe zaćmienie księżyca przypadające w 
dniu 30 bm. rozpocznie się u nas o godzinie 4 mi­
nut 18 popołudniu, skończy eię zaś o godz. 7 mi­
nut 30 wieczorem. Księżyo wejdzie dnia tego już 
częściowo zaćmiony a mianowicie godzinę przed koń­
cem zaćmienia i zarazem w godzinę po chwili naj­
większego zaćmienia. Wielkość tegc zaćmienia, któ­
re widzialnem będzie w Azyi, Australii, we wscho­
dniej i środkowej Europie i Afryce, wynoei 0 9 śre­
dnicy księiyoowej.

Pamiątkowe upominki. Pokazywano nam w wiel­
kim formacie grnpę włościan z okolio Krakowa, w 
liczbie 17 osób, zdjętą przez jednego z tutejszych 
fotografów. Grupa zamówioną i wykonaną została 
na żądanie włoucian z okazyi złotego wesela Wa­
wrzyńca i Małgorzaty Brosiów z Sulechowa. Uro 
czystość złotego wesela odbyła się w Raciborowi­
cach 2 lutego b. r . , a na fotografii jubilaci oto­
czeni są całą rodziną swoją, dla której na pamią­
tkę wykonaną została ta kosztowna fotografia w kil­
kunastu egzemplarzaoh. Stroje ludowe na wszystkich 
bardzo pięknie się przedstawiają, a na twarzaoh znać 
rodzinne* podobieństwo rysów.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Erasacką Ma- 
ryannę za kradzież kolby blacharskiej, Kondraczek 
Józefę za kradzież, Kmiecika Brałeja za kradzież 
spoani, Rosenberga Seliga sa kradzież wiktuałów, 
Kozła Wojcieoha i Domagałę Wiktoryę za podejrze­
nie, iż śpiąc oboje w stanie pijanym, udusili dziesię­
ciomiesięczne dziecko, Lusiiga Majera z Gromnika 
iu  kradzież.

W domu pod Nr. 2 przy ulicy SzeroKiej na Ka­
zimierzu, powstał ogień tej nocy, przoz sapalenie 
się słomy, którą sapalió musieli wyrobnioy tam ne- 
cnjąoy — następnie pod Nr. 6 przy ulicy Wązkiej 
wjbu.ohł także ogień te) samej nroy u piekarza 
Mojinsza Grfinberga, przez zapalenie się drzewa po­
łożonego przy pieou piekarskim. Straż polioyjna i 
pożarna stanęły na miejscach wypadków.

Zmarli. We Lwowie zmarł w 68 roku iyoia Ka­
jetan Mysłowski.

Maryn, i  Duninów Małuina, obywatelka ziemska 
z Podola rosyjskiego, imarła w Krakowie wczoraj 
w 75 roku żyoia.

Anna z Irkowskj Wolf, żona nadofioyała kolei 
p-ółnoonej, zmarła w 40 rokn życia.

Feliks Machnicki, uozeń glmnazynm św. Ja ika, 
zmarł w 19 roku życia w Tropiszowie w Fról. 
Polakiem 24 bm.

Kraków 28 Marca 18^6.
■ ■ ■ ■ ■ ■ —  . .■

LWÓW, 26 marca. W krótkim przeciągu czasu 
trzeci już mamy we Lwowie obchód żałobny, w któ­
rym ekładamy do grobu zwłoki zasłużonych mężów, 
czczonych i szanowanych przez kraj cały, — przez 
Polskę całą. Ż u l i ń s k i  Tadeusz, Wi l d  Karol, a 
dziś R a y s k i  TomaBS, oto straty, które poniósł w 
tym roku kraj cały, a w szczególności miasto na­
sze. Dzisiejszy pogrzeb śp. T. R a y s k i e g o  odbył 
się uroczyóoie przy udziale wszystkich wybitnych 
osobistości tutejszych i licznie zgromadzonej publi­
czności. Kondukt pogrzebowy poprzedzali mieszkań­
cy „Domu ubogich", bractwa kościelne i kapela 
„Harmonii", za którą postępy wały różne deputacye 
z wieńcami. Za karawanem, okrytjm wieńcami, po- 
etępowała ciężko dotknięta rodzina, dalej Rada miej­
ska in  coryort z prezydentem p. Dąbrowskim, Izba 
adwokacka, różne deputacye, między temi straż o- 
chotnioza z Rudek. Pogrzeb rozpoczął się żałobnem 
nabożeństwem w kościele archikatedralnym, skąd 
okeło godz. 11 wyruezył kondukt na cmentarz Ły­
czakowski. Sklepy przy placu Maryackim i pizy uli­
cach, któremi kroczył pochód, były zamknięte, a 
atarnie gazowe, kosztem miasta zaświecone. Nad 

grobem przemówił imieniem reprezentaoyi miejskiej 
delegat dr. Semileki Teobald, który skreśliwszy pię­
kny i patryotyozny żywot śp. Rayskiego, podniósł 
wysokie obywatelekie onoty zmarłego, dla którego 
ideałami były „Ojczyzna i wolność" i tym ideałom 
gorąoo przez całe życie słnżył, a swoim przekona­
niom do śmieroi wierny pozostał. Patryotyczny ży­
wot zmarłego niech będzie wzorem dla młodych. 
Po tern przemówieniu odśpiewał chór „Lutni" Sal- 
ve Regina, a wśród smętnej pieśni złożono zwłoki 
do murowanego grobowca. Na grobie złożono wień­
ce : od Rady miejskiej m. Lwowa, Rady powiato­
wej Rndeńskiej. Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
knych, Gal. Kasy oszczędności, Tow. kredyt, ziem­
skiego, Komitetu weteranów z r. 1831, Koła pol­
skiego. Klnbu oleskiego, WyborcOw ziemi Sambor­
skiej, Izby adwokackiej i wiele innych.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej (o g.
7 wieczorem) p. prezydent Dąbrowski poświęcił go- 
rąoe słowi. pamięoi sp. Rayskiemu i wezwał pp. ra- 
dnyoh, aby nozcili zasługi zmarłego dla miaeta pi zez 
powstanie. Takież eame wezwanie uczynił p. prezy­
dent, celem uczczenia wielkiego patryoty polskiego 
ap. Niegolewskiego, zawiadamiając zarazem, że wy­
słał telegram kondolencyjny do rodziny śp Niego 
lewskiego, a na grób poBłał wieniec imieniem etolicy.

Rewizye za śladem otca Naumowicza. „Nau- 
mowicz, wracając z podróży po Rosyi do Galicji, 
przejeohał granicę w Uhrynowie w pow. s kalskim, 
gdzie wskutek spóźnionej pory zmuszony był zano­
cować u miejscowego księdza Kuśnierskiego, zkąd 
rankiem przei Soka_ i Żółkiew udał się do Lwowa. 
Ten przejazd wywołał w okolicy różne wieści, któ­
re musiały dojść do wiadomości władz. W ślad za 
Naumowiozem pojawiło się w Uhrynowie dwóch 
żandarmów, którzy przedsięwzięli radykalną rewi- 
zyę, lecz nic nie znalazłszy, powrócili do Sokala dla 
zdania raportu staroście. Ten ostatni widorznie nie 
był zadowolony z rewuji żandarmów, w ohw.li bo 
wiem, gdy Iwan Namnowicz powtórnie udał się do 
Rosyi, osobiście przybył do Uhrynowa dla przed­
sięwzięcia powtórnej rewizyi u ke. Kośnierskiego. 
StaroBta .pisał tylko protokół, albowiem nic nie zna­
lazł. Przed powrotem do Sokala starosta nakazał 
zwierzchności gminnei i rewizorom kamory, ażeby 
bacznie śledzili za każdym ki okiem Naumowicza i 
zawsze o wszystkiem donosili do c. k. starostwa, 
gdyż taka jest wola namiestnictwa " W ten sposób 
opisuje lwowskie Słowo  podróże otra Naumowicza.

Konfiskata. Proknratorya lwoweka skonfiskowała 
wydane przed kilku dniami dzieło p. Alfreda Nosi- 
ga p. t.: „Tragedya myśli", rzecz oenn^a na tle ży­
cia włoskiego myśliciela Giordano Bruno. Autor 
wniósł reknrs.

Z MonaJlium artysta-malarz, jubilat Józef Brandt 
nadsyła następująoe pismo: „Składam serdeczne i 
gorącł podziękowanie wssystkim szanownym kole- 
gom-artystom, literatom i przyjaoiołom, oraz instytn- 
oyom naukowym i redakcjom pism, które raczyły 
mnie zaezozyoió iyozeniami, dowodami nznama, dy­
plomami i drogiemi dla muie pamiątkami w dni i 
mego 2b letniego jubileuszn Z uszanowaniem i wdzię­
cznością J ó te f  B randt.

Kapitan Hentsch oskarżony przez sądy pruskie 
o zbrodnię staun i ekasany na więzienie jednocześnie 
z J. I Kraszewskim, zmarł w tych dniach w Halli 
w domu kary.

W Kijowie cieaawy trafił się wypadek. Miejsco­
wy klub szlachecki (dworianskoje sobrauiej nie przy­
lał konsula niemieokiego barona Mfirchhausena na 
członkL stowarzyszenia, pomimo wstawiania się za 
nim gnbernialnego marszałka księcia Repnina. Od­
było się głosowanie, lecz większość oświadczyła się 
przeciw konsulowi.

Smutno a przecież prawda Pod takim tytułem 
zamieszcza wychodząca w Czerniowcaoh Gazeta 
Polska wiadomość, iż zawiązauy w przeszłym roku 
w GzerniowcaoL Komitet dam polskich, mając na 
celn sporządzić własnym kosztem i pracą rak wła­
snych sztandar dla „Towarzystwa polskiego bratniej 
pomocy", odniósł się do kompetentnych osobistości 
w Krakowie i Lwowie z prośbą o informaoye i do­
starczenie wzorów* Rok czaeu upłynął od wyprawie­
nia listów i dotąd żadnej odpowiedzi. Milczenie to 
przypisuje Gazeta  tylko naezej obojętności dla spraw 
publicznych i kończy: „Sądzimy, ii w naszym wła­
snym leży interesie nie wymieniać publicznie na­
zwisk „obo ętnyoh", nie wątpimy, ii są to tylko 
wyjątaowe jednostki w naszem, znanem zresztą z 
szlachetnych czynów, polekiem społeczeństwie i dla­
tego udłjemy się w drodze publicznej odezwy do 
kompetentnych osobistości * prośbą o pomoc i po­
parcie, a tern samem o satarcie nismiłego wrażenia, 
wywołanego dotjchciaeowym tokiem niewymagającej 
wszelkioh ofiar sprawy Czyż mielibyśmy apelować 
do Czeohów, Niemców, lub innych obcokrajowców?"

Mianowania. Krajowa Dyrekoya skarln miano­
wała kontrolora urzędów sprzedaży soli Henryka 
Fischera sarządoą, a adjnnkta podatkowego Stani­
sława Praybyłowiosa, koatrolorem urzędów sprze­
daży soli.

Raportoar teatralny.

W sobotę 28-go: „Księżna Udsszkin", sitaka w 
czterech aktaoh, Fret-aga; po raz pierwszy. Benefls 
p. Rigera.

W niedsieJ- 2ft-go: „Śmierć Władysława IV", 
dramat w pięoiu aktaoh, Jozefa Szujskiego,
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Sprawozdanie
komitetu Fundacyi im ie.iia K arola  Szajnochy 

e czynności swoich w ciągu r. 1884.

W myśl § 15 aktu fnudauyjnego obowiązany jest 
komitet wyżej powołanej fundacyi każdego roku zdać 
sprawę ze Bwoioh czynności, a to wymieniając oso­
by, które wsparcie pobierały i w jakiej sumie, tu­
dzież donoeząc o stanie kapitału, ilości dochodu, wy­
datków i reszty kasy, nakoniec podając do wiado­
mości publicznej, jaki skład jest obecnie tego ko­
mitetu.

Czyniąc zadość temu obowiązkowi, oznajmia ko­
mitet, ż e :

I. Skład tego komitetu w r. 1884 był następu­
jący : Członkowie: hr. Włodzimierz Dzieduszccki 
jako przewodnioząoy, dr Antoni Małecki jazo za­
stępca przewodniczącego, dr. Ksawery Liske, dr Jó­
zef Majer w Krakowie, p. Zygmunt Sawczyórki, 
hr. dr. Stanisław Tarnowski i dr. Wojciech Urbań­
ski. Zastępcy: hr. Władysław Badeni, dr. Michał 
Gnoiński, dr WojoiecL Kętrzyński, dr. Marceli Madej­
ski , dr. Zygmunt Węolewski, p. Franciszek Zima, 
śp. Bernard Kalicki, a po jego zgonie dr. Alirea 
Biesiadecki.

II. Majątek fundacyjny wynosił w początku roku 
1884 w wartości nominalnej sumę 29.339 Rr. 17 
ct, Był zaś ulokowany w następujących efeKtach:

9.300 -  
6.000 — 
1.000 —  
b 300 — 
1.000 — 
6.600 — 

9 4 0 4  
4 5 1 3

31 szt. 5% 
5 % listach
5%
6 %
5 7,
6%

priorit kolei Lw.-Czern 
'■hipot. niepremiowanych 

„ premiowanych

zast. Tow. kred. gal. 
obligacyaoh pożyczki kraj.

w książeczkach gal. Banku kred.

*8.339-17 razem.
A efektów powyższych ubyło w ciągu r. 1884 

*skntek wylosowania i konwersji:
*300 Jr. w 6 % listach hipotecznych, mianowi- 

C1#: ser. B nr. 663 i .er. D nr. 1366 i 1426.
400 *łr w 6 ^  pożyczce krajowej, mianowicie: 

8er- A ui. 1589, 1535, 2189, a050.
9300 złr. w h% prioritetach kolei Lwowsko- 

Gzeruicwieckiej.
Za powyższe efekta wpłyueła gotówka 12.069 

złr. 75 ct.
Natomiast kupiono na rze >z fundacyi, co nastę 

poje:
2300 zlr. w 6 % liatach nipoteoznych , mianowi­

cie : ser. B 3447, ser. D nr. 19095 i 19096 
00 złr w 6 % pożyczce kraj., mianowicie: ser.

2205’ 4060 ' 6239.
, ẑ r- w 5 % listach zastawnych Tow. kred. 

o / ’ “ 'snowieie: ser. II 3273, III 334, 336, 339, 
V 2158, 4307, 13928. 

s które efekta zapłacono 11.943 złsl 80 ct.
. . .  jnesi przeto zy«k otrzymany przy tej zamianie 

ih . 95 ct.
III W dochodach bieżących miała fundacja w 

roku 1884 z knponów i odsetek od wkładek 
książeozkach 1615 złr. 41 ct., z różn cy kursn 

Przy wymianie elektów, jak wyżej 125 złr. 95 c t , 
razem 174 złr. 36 ct.

Z tego wydano :
P. Stalmachowi, redaktorowi (Jwiusdki 

skicj w dwóch półrocznych ratach .
Dr. Wtad. Szajnosze w dwóch ratach 
P- Teod. Lenartowiczowi w 2 „ . ,
Przeniesiono do funduszu żelaznego w myśl 

§ 4 aktu fundacyjnego..............................

Uieseyń- 
752 44 
376 22 
376 22

Sekretarz dr. Kuczyńjki odczytał prośbę p. Antoniego 
Cieleckiego, zegaimistrza w Szczercowie (gub Pio­
trkowska), o ocenienie praktyczności jego pomysłu 
co do urządzenia machiny latającej w powietrzu, 
w której to prośbie piszący oświadcza, i i  przesyła 
akademii przez p. Wacława Szczytuiokiego model 
tego przyrządu, aczkolwiek nie zupełnie dokładny, 
jednak po nakręceniu wznoszący się w powietrzu. 
Gdy tego modelu dotąd akademia nie utrzymała, 
odroczono rzecz aż do nadesłania tegoż. Sekre­
tarz odczytał list z Kutais nadesłany od p. Henry­
ka Sandeckiego, wraz z jego spostrzeżeniami robio- 
nemi na kometach w r. 1881. Złożono do akt wy­
działu. Sek.etarz przedstawił rozprawę p. Kazimie­
rza Obrębowicza pod tytułem: „O wytrzymałości 
prętów na wyboczanie11; oraz ocenę tej pracy przez 
członka wydziału prof. Frankego. Prof. dr. Rosta 
fiński przedstawił pracę dr. Ign. Szyszyłowioza pod 
tytułem: „Lipowate, monografia rodzajów. CzęśćH‘\  
Prof. dr. Olszewski podał tymczasową wiadomość o 
wypadkach swoich najno wszych doświadczeń robio­
nych z gazami, pod tytułem: „Skroplenie i zesta­
lenie gazu bagiennego i tlenku węgla, tudzież sto­
sunek, jaki zachodzi między ciśnieniem a oiepłotą 
tych skroplonych gazów“. Prof. dr. Czyruiański 
zwrócił uwagę na ważność tych doświadczeń. Prace 
p, Obrębowicza. dra Szyszyłowioza i prof. Olszew­
skiego odesłano do komitetu redakcyjnego.

— Zasłużona a nader ruchliwa księgarnia wy­
dawnicza Gubrynowicza i Sonmidta we Lwowie wy­
dała obecnie nakładem swoim następujące dzieła:

J. 1. K r a s z e w s k i :  Złoto i błoto, powieść współ­
czesna w trzech tomach.

Zygm. S a r n e c k i ;  Złote e»ne, powieść współ­
czesna w trzech tomacn. Tom trzem kończy autor 
temi słowy : „Dzieje Złotego serca nie są zmyśie- 
uiem, ani grą fantazyi i wyobraźni — nie są po­
wieścią. To raczej życiorys, malowany barwami pra 
wdy, tylko prawdy. Ztąd bierne lata dzieciństwa na­
kreśliliśmy w obrazkach oderwanych, młodość w przy­
godach, wiążących się z sobą nicią uczuć i wrażeń, 
a wieś dojrzały musieliśmy przedstawić w czynie i 
chaosie ludzkim, pozornie zasłaniającym bohatera, 
który jako podrzędua jednostka utonął w tłumie. 
Pomimo zapierania s»ą autora, jego Złote serce jest 
powieścią i to powieścią zajmującą.

Stefania C h ł ę d o w s k a :  Nowelle i szkice lite- 
raokie Dwa tomy. Na początku umieszczony krótki 
życiorys utalentowanej ś p. autorki, zmarłej w mar­
cu 1884. Szkoda, że n:e postarano się o uznpełnie- 
nie ozdobnego wy dania jej portretem. Oba tomy 
zawierają tylko same n o w e l l e ,  wkrótce pojawić 
się ma, będący już w druku, tom trzeci, który za­
wierać będzie szkice literackie. Oto tytuły nowel: 
Pierwsza próba. Lionora. Niewydane arcydzieła 
Późne żniwo. Świetne alianse. Dziecię Madonny. 
Nienapisana powiiść. Impresyonistka. Marysia. Pan­
na Ludwika. Zuzanna między starcami. Z historyi 
niebohaterów. Babie lato. Bażanty Julka.

— Jerzy Brandes podług doniesień z Kopenhagi 
ogłosił, iż w tamtejszym uniwersytecie rozpocznie 
przy wykładzie literatury powszechnej odczyty o pi­
śmiennictwie polakiem. Uczony duński korzystać bę­
dzie ze źródeł niemieckich.

236 48
Razem 174] 36 

IV. Kwota 286 złr. 48 ct. przeniesiona do fun­
duszu żelaznego, użyta została w następujący spo­
sób;
Na zakupno złr. 200 w 5% listach zastawnych 

Tow. kred gal. po 99 złr, . . . .  198 —
Dopinany proebnt w dwóch książeczkach

Banku kred...................................................  8 03
Włożoko na książeczkę gal. Kasy oszcz. . 30'45

Stan
składa
szących

236 48
fundacyjnego z końcem r 1884 

8,§ przeto z następujących efektów, wyno-
■uajątku

6,000 -  itn?,e) _waK°!ci sumę 29 577 65.
1 0 0 0 - -  
6.300 — 

10.500-—  
5.600 -  

100 05

5 % listach hipot. niepremiowanych
premiowanych

„ zast. Tow. kred. gal. 
i „0 obligaeyach pożyezk krajowej
47 15 |  w dwóch książeczkach Bankn kredyt. 

^9 3^*!-oa "* -*rnî 1'"zce ^ asy 08aCZ§dności

w yn^uT ?4- WedJug tego. 00 powyżej przytoczono, 
mi i ■ ™aWek fundacyjny z końcem r. 1883 no­

na me 29.339 złr 17 et. powiększył się przeto

w ągtU r  1884 1 238 złr- 48 C>st 1 aDCU oznajmia się, że powyższe efekta zo- 
dnoś jl w przechowaniu gal. Kasy oszczę-

Lwów, dnia 22 marca 1885.
W łodzim ierz Dziedussycki.

WiaiomnSci naukowe, literackie i artystyczne.
—  W akademii umiejętności odbyło się d. 20 

b. m. posiedzenie Wydziału matem, przyrodn, pod 
przewodnictwem dyrektora dra Ludwika Teichmanna.

Dział ekonomiczny.

Towarzystwo rolnicze krakowskie
Sprawozdanie z przebiegu narad Towarzystwa 

rolniczego krakowskiego obszernie i szczegółowo 
umieściliśmy w kilku poprzedzających numerach. 
Z niego widać nazbyt jasno, nietylko jaki nieład 
czy niepuradność w zarządzie, ale również jaki 
brak wprawy w obradach, skoro co do pierwsze­
go trzeba było wycofać sprawozdanie, a co do 
drugiego tracono w obu dLiach obrad wiele dro­
giego czasu dysputą nad tern, co pierwej wziąść 
pod obrady. A  przecież sprawozdanie o stanie 
Towarzystwa i jego całorocznej pracy tak w ko­
mitecie jak i w Towarzystwach okręgowych można 
było wygotować dokładnie i ogłosić je zawczasu, 
gdyby nie coś. co zuiusza nas do zarzutu jakiejś 
nieporadności lub nieładu. Nawet owo spóźnione 
a cofnięte sprawozdanie, pominąwszy inne wrzu­
ty, nie daje bynajmniej dokładnego obrazu o stanie 
całego Towarzystwa, bo nie wiedzieć dibrze, ilu 
jest członków, z czego wynika, że na r. 1885 nie 
ma należytej podstawy. Zresztą uwaga, powtórzo­
na po dwakroć, raz przy wniosku o przyspiesze­
nie wyboru prezesa, drugi raz przy wniosku o 
rozbiór przedłożonych rachunków, uwaga, aby 
te sprawy odłożyć na koniec zgromadzenia, bo 
inaczej delegaci rozjadą się i braknie kompletu 
do narad nad innemi sprawami, świadczy wymo 
wnie, jakie zdanie mają członkowie o uobie na­
wzajem pod względem interesowania się sprawa­
mi ziemiaóskiemi.

Jest zatem czy to w samej organizacyi, czy 
w zarządzie, czy w całym duchu Tuwarzystwa 
coś niezdrowego, co koniecznie należy wykryć i 
usunąć, jeżeli Towarzystwo ma być czemś więcfi, 
niż upiorem na świecie wprawdzie, ale nie dla 
świata.

Wszelkie Towarzystwa stoją i rozwijają się 
ludżc^1, nietylko życzliwymi ale i zdolnymi, sto­
jącymi na wysokości zadania, rozumiejącym1 rzecz 
samą i umiejącymi swoją wiarą i energią obudzić 
życie w innych. Atoli nie zawsze świeci słońce,

bywa czasami — nawet dłągo — niebo pochmur­
ne i dżdżystb, ale i wtedy praeować trzeba, nie 
można się oddawać błogiej drzemce; wiedz* to 
najlepiej ziemianie. Otóż w chwilach, kiedy nie­
bo poskąpiło dzielnych przewodników, trzeba żyć 
trj bem zwyczajnym, według zwyczaju i rutyny. 
W tej mierze przynajmniej zwykłe spełnianie 
obowiązku może wystarczyć. A ie trzeDa znać ten 
obowiązek i nie lenić się go wypełnić.

Pominąwszy to, czy ten obowiązek bywał speł­
niany, zdaje s ię , że różni różnie go pojmują. 
Dlatego trzeba przedewszystkiem określić dokła­
dnie wzajemny stosunek między komitetem cen­
tralnym, jako reprezentantem ogółu, a Towarzy­
stwami okręgowem., nietylko co do wkładek, ale 
i co do praw i otowązków. aby raz wiedziano, 
jaki jest zakres działania komitetu centralnego, 
choćby dlatego, aby miał obowiązek, uznany przez 
wszystkich, dowiadywać się dokładnie, co i gdzie 
się dzieje dla zestawienia dokładnego ebrazu w 
celu wzajemnego pouczenia się i informacyi.

Nie rozwodzimy się nad tern bliżej; pomówimy 
o tern obszerniej przy innej sposoDnosci; a teraz 
przechodzimy do rozcatrzenia się w sprawozdaniu 

rachunków, aby z niego dowiedzieć się coś 
bliższego o stanie Towarzystwa.

Według sprawozdania referenta w obrębie To­
warzystwa ogólnbgo ma być dziesięć Towarzystw 
okręgowych; o trzech z nich jednak niewiadomo 
czy n tn ieją ; w siedmiu zaś ma nyc członków 
razem 396. Ile który z tych oddziałów przesłał 
pieniędzy do komitetu centralnego, tego wykaz 
nehunkoyy nie podaje, z ryczałtu w kwucie 418 
żłr. 5ł» cf. za r. 1 8 8 4 , Lałeżałoby Vf n o sić , iż 
członkow było tylko 209, jeżeli się przypuści, że 
wczystkie poczuwające się do obuwią-zku oddziały 
płacą według podoDhej normy jak Rzeszowski, 
który przysłał 130 z l r t .  j. po 2 złr. od swoich 
65 Łzłunków, płacących całą wkładkę. Odwrotnie, 
jeżeli liczba członków wynosiła 3 9 6 , wówczas 
suma wkładek powinna była według łbj samej 
normy wynosić 792 złr. Ta niedokładność nie 
pozwala wierzyć, by się ziściły w roku bieżącym 
liczby preliminarza, w który jako duchód od To­
warzystw okręgowych wprowadzono 420 złr., a 
jako zaległość od b. członków 200 złr.

(Dok. nast.)

Nowela cłowa. Komisya do Doweli cłowej przy­
jęła na wieczornem posiedzeniu d. 24 b. m. §. 1 
projektu bez zmian według wniosku rządowego. Pa' 
ragraf ten, — jak to swego czasu donosiliśmy — od­
nosi się do podwyższenia ceł na towary zagraniczne, 
przywożone po większej ozęśei z Niemiec i z Francyi. 
Potem przystąpiono do rozbiorą §. 2 który, dziwny 
w swem układzie, daje rządowi upoważnienie do 
nałożenia takich ceł na prodnkta rolnicze, juk.e 
będą ubowiązywać w Niemczech. Z powodu zarzu­
tów przeciw takiej niedokładnej stylizacyi oświadczył 
minister, iż rząd zrzeka się Lego ogólnikowego upo­
ważnienia, przeciwnie stawia wniosek, aby i co 
do zboża i mąki ustanowić cło pewne, a mianowicie 
w wysokości uchwalonego w Niemczach. W tej 
mierze odwoływał się minister do wiadomości tele­
graficznej, iż pailament o .smiecki i w trzeciem czy­
taniu przyjął już cła proponowane, i sposobem 
nadzwyczajnym zaprowadzone jeszoze przed wypeł­
nieniem wszelkich form traktowania parlamentarnego. 
Co do tych ceł od zboża i mąki wniosek rządowy 
opiewa, aby na jęczmień, owies, proso i tatarkę 
nałożyć po 50 centów; na kuknrudzę po 25 cent.; 
ua pszenicę, orkisz, żyto po 1'50 centów; na słód 
po 1.20 cent.; na bób, łubin, grooh, soczewicę i 
wykę po 50 oentów; na mąkę i wyroby młynarskie 
po 3 *75; również na cbleb po 3 75 złr. Z powodu 
pewnych zarzutów i wątpliwości postanowiono, aby 
oznaczoną wysokość cła traktować jako osobny wnio 
sek, t. j. rozdać go litografowany między członków 
komisyi, aby mieli czae dokładnie nad nim się 
zastanowić, nim nadejdzie chwila stanowczej uchwa­
ły. Dlatego postanowienie oo do tych ceł odroczono 
do następnego posiedzenia.

P r o s o ............................................... 7-—  7'50
Ja g ły .........................................................  12 50 13 50
Tatarka ................................................. 7'75 8 -—
Rzerak . . .  ........................ 12 25 12 75
Koniczyna biała . . .  . . 35 '— 50'—

„ czerw o n a .......................  45 — 53 —
We wtorek z powodu świąt żydowskich targu nie 

będzie.

Telegramy „Nowej Reforrrfy“.
(P r jw c ' * - . '

Wiedeń, 27 marca. Izba poselska ma być po­
dobno dziś wieczór o d r o c z o n ą ,  poczem była­
by ponownie zwołana po świętach. Wniosek ko­
misyi do r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h  o 
przeznaczenie ze skarbu paóctwa pół miliona złr. 
na roboty wstępne, prawdopodobnie n ie  p r z y j ­
d z i e  j u ż  d z i ś  p o d  o b r a d y ,  pomimo, że 
stoi on na porządku dziennym.

Wiedeń, 27 marca. Br. P o t i e r d e s  E- 
c h e 11 e s , oficer austija ti , redaktor austrya- 
ckiej gazety wojskowej ( M ilitair Z tg ) został u- 
w i ę z i o n y ,  jako podejrzany o z d r a d ę  w o j ­
s k o w y c h  t a j e m n i c .  Podejrzenie zostało obu­
dzone treścią papierów, znalezionych przy pe­
wnym zagranicznym oficerze, którego niedawno 
aresztowano w Niemczech za zdradę etanu. Ma 
być także skompromitowany pewien oficer pru­
ski Obiega pogłoska, że w tem wszystkiem od­
kryłem zostało 'ftłe m i ę d z y n a r o d o w e  t o ­
w a r z y s t w o  o f i c e r ó w ,  z którego usług ko­
rzystało jakieś biuro w Kopenhadze, utworzone 
w celu urządzenia służby szpiegowskiej dla ró­
żnych państw. Jest jednak prawdopodobnem, że 
w tem wszystkiem jest wiele przesaay.

Wiedeń, 27 marca. C. k. urzędnicy państwowi 
w Czeskiej L ip ie, którzy nie należą eto stronni­
ctwa p. dra Knetza wnieśli zażaienie, w którym o 
świadczają, że stronnictwo niemiecko narodowe 
teroryzuje ich do tego stopnia, iż nie mogą wy­
pełniać swych obowiązków służbowych.

Wiedeń, 27 marca Na katedrę psychiatryi w 
czeskim wydziale lekarskim w Pradze, ma być 
wezwany dotychczasowy krajowy referent sani 
Urny w Czechach dr. Smolar, któryby w tym ra­
zie zamiar owany został honorowym profesorem.

Paryż. 27 marca. W tutejszych kompeten­
tnych kołach zdania o ewentu ilnościach anglo- 
rosyjsLogo zatargu baidzo są podzielone, zawsze 
jednak przewidują możność pokojowego rozwiąza­
nia sprawy, w czem tutejszych dyplomatów i po­
lityków Rosyanie starają się utwierdzić.

Londyn, 27 marca. Ostatnią rosyjską notę w 
8 p r a w i e  a f g a ń s k i e j  uważają tu jako nieza- 
dawalniającą. Rząd przygotowuje wszystko na e- 
v entualny wybuch wojny.

( Z  biura kortispondcnr,yjnego.)

Wiedeń, 27 marca. Komisya kolejowa przyjęła 
poprawki p. Schwagla z niejakiemi zmianami. 
Przedstawiciel rządu oświadczył, iż rząd nie ma 
żadnego powodu występować przeciw wnioskom 
p. Schwegla, skoro żądają wykluczonia obcej 
konkurencji co do węgla a zbliżają się do pier­
wotnych wniosków rz^du.

Lewica oświadczyła przed szczegółową dysku­
sją. iż w natychmiastowych, pospiesznych obra­
dach nad temi poprawkami widzi pewien gwałt 
sobie zadany i nie może nadal brać udziału w 
rozprawie nad wnioskami Schwegla.

Wiedeń, 21 marca. W  Izbie poselskiej toczy 
się dalej rozprawa szczegółowa w sprawie kolei 
Północnej. Referent B i l i ń s k i  zdaje sprawę 
z uchwał komisyi kolejowej co do poprawek 
wniesionych przez Schwegla i co do wniosku p. 
Zalhngera. Ten ostatni wzywał komisyę do po 
stawienia wniooków, któreby były zdolne zabez­
pieczyć interesa ekonomiczne i wymagania finan­
sowe państwa, a przedewszystkiem ukrócić trwa 
nie nowej koncesyi. Referent staw; a wniosek, aby 
Izba nad tym wnioskiem p. Zaliingera przeszła 
do porządku dziennego. P. Z a l i  i n g  e r  przema­
wia przeciw temu i broni swego wniosku tem, 
ze projekt ugody i po przyjęciu j.oprawek Scbwę­
gla da się jeszcze więcej poprawić, że węgiel i 
po proponowanem zniżeniu taryf nie wypadnie

Północną według wniosków komisyi 153 głosami
przeciw 13.

Po załatwieniu tego przedm.otu lewica zjawiła 
się znowu w sali. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń. 27 marca Ostatnie sprawozdanie o 
etanie kardynała Schwarcenberga zaznacza na­
gły ubytek sił i zapowiada bliski koniec.

Zara, 27 marca. Po zwiedzeniu kościołów, sta­
rożytności i innych szczegółów, godnych widze­
nia. powrócił arcyksiążę Rudolf z żoną wśród u- 
stawicznych owacyj radośnie usposobionej ludno­
ści i po serdecznem pożegnaniu się z namiestni­
kiem i jego rodziną na statek „Mii-amare*, któ­
ry o godz. 11 */i odbił od brzegu wśród wystrza­
łów z moździerzy i głośnych okrzyków Eviva i 
Żiwio, wznoszonych przez gęste tłumy ludzi, 
zgromadzonych wzdłuż wybrzeża.

Voglia 27 marca. Arcyksiążę Rudolf wraz 
z małżonką przybyli tutaj dziś popołudniu, wśród 
lekkiego wiatru północnego, jutro zaś odjadą do 
Rjeki.

Berlin, 27 marca. N ordd M ig . Ztg. pisze, iż 
zarządzono właśnie środki, celem zapobieżenia 
grożącemu formalnemu polszczeniu się miejsco­
wości w wschodnich Prusach.

Berlin, 27 marca. N ordd M ig. Ztg. zaprzeeza 
wyjaśnieniom Obseroera co do celu podróży hr. 
Bismarka do Londynu.

Paryż, 27 mar a. (Z Izby). W odpowiedzi na 
interpelacye w sprawie Dongdangu oświadcza 
Ferry, iż to zajście było bez większego znacze­
nia, a które wkrótce potrafią naprawić słynni i do­
świadczeni wodzowie Przednia straż kolumny, 
wysłanej dla wzmocnienia, przybyła właśnie do 
Langsonu.

Rzym, 27 marca. Na dzisiejszym konsystorzu 
zamianowany zustanie kardynał Oreglia kamer- 
lingicm , zaś arcybiskupi obrządku łacińskiego i 
greckiego we Lwowie i biskup w Lincu zostaną 
prekouizowani.

Londyn, 27 marca. W Izbie gmin odczytane 
zostało orędzie królowej, zapowiadające zwołanie 
rezerwy i milicyi z powodu obecnego stanu in ­
teresów państwowych, który dla swej obrony wy 
maga pomocy ze strony sił wojennych.

Lundyn, 27 marca. Gladstone oświadczył w Izbie 
gm in. iż rząd protestuje przeciw tem u, ażeby 
Francya uznawała za kontrabaudę wojenną ry t 
przeznaczony dla portów położonych na północ 
od Kantonu.

Londyn 27 marca. Gladstone żąda uchwały, 
upoważniającej rząd do przyjęcia gwarancji co do 
procentów od egipskiej pożyczki.

Zofia 27 marca. Rząd zawezwał Portę do za­
mianowania komisarzy, dla wyznaczenia punktu 
połączenia linii kolei międzynarodowej.

Suakim, 27 marca. Arabowie napadli zrana 
na transport żywności, który wyruszył do Zarę­
by, położonej na drodze do Tamai, zostali jednak 
pobici, straciwszy okoro stu ludzi. Trzech An­
glików zostało rannych.

Targ zoozowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemyslo wej kra 
kowskiej w dniach 26 i 27 inarc„

Z powodu zniszczonyoh dróg nie tyło w dniu 
wczorajszym na Baranie żadnego targL za to na 
Michałowicach targ był więcoj ożywiony’ a dowie 
ziouo ogółem około 300 korcy.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 35 — 37 taniej dla Wiednia, bo kolej Północna, jako wła-
złp., żyto za 227 fnt. od 3 0 — 31 rfp ., jęczmieu ścicielka kopalń, może podnieść cenę węgla w 

' ■ ’■ kopalni o tyle, ile zniży opłatę za przewóz. W dal­
szym toku wykazuje mówca konieczność dalszych 
głębokich narad i ostrzega większość przed po- 
upiesznem załatwieniem tej tak ważnej i trudnej 
sprawy.

Przy głosowaniu wniosek komisyi o przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem Zaliingera 
przyjęto 160 głosami przeciw 150.

Następnie zaleca referent bardzo gorąco przy­
jęcie poprawek Schwegla z małemi zmianami, 
ułożouemi w komisyi. P. P l e n e r  przeciw przy­
jęciu. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 27 marca. W dalszym ciągu rozpraw 
w Izbie poselskiej oświadcza p. P l e n e r  w i- 
mieniu lewicy, iż ta n e może brać udziału w dal­
szej szczegółowej rozprawie; poczem opuściła sa­
lę w komplecie.

Następnie po przeprowadzeniu dyskusyi przy­
jęto wszystkie paragiafy projektu ugody z koleją

za 202 fnt. 28— 30 złp
Dzisiejszy targ na KlepSrzuj z powodu zbliżają­

cych się świąt żyiowskioh i braku kupców zagra­
nicznych bardzo słaby.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica żółta . . . • •

„ czerwona . • • ■
» jóra . . • • •

Zyto polsk.e . . . • •
„ galicyjskie . . . •

jęczmień browarny 
„ na kaszę 

Owies z opłatą konsumcyjną 
Groch . . . . . .
Fasola . . 
Bobik . . ■
Wyka . . .
Kukurydza stara 
Kukurydza nowa

0 — 0 -
8'— 8 60
8'— 8'40
7 ' - 7-25
Q — 0 —
7-75 8 ' -
6 80 7 6 0
7'8b 8 —
8-50 1050

1 0 . - 12 50
0 - 0 -
6 - 6-50
0 - 0 -
0 — 0 —

K u r w a  t e l r s ł ł t f i . n * ^ -

D k i s L j M * T i I b I l  y v -

W t e d c i i  d .  2 7  m a r c a  1 3 8 5 » . i  » p i M d n l a s u

R e n t a  p a p i e r o w a  a u s t .  ■ ■ 8 3  9 0 8 8 1  r,

„  0 %  a n u t r  n i e o p o d a t . 9 8 - 2 5 9 8 - 0

„  s r e b r n a 8 3 - 1 6 8  4 0

„  z ł o t a  ............................................................... 1 0 8  — 1 0 8 ' 7 0

6 ° / 0  i t e n i  z ł o t a  w , g ........................................ —  —

4  %  P u c  »  z ł o t a  w ę g i e r s k a  .  .  . D - C - 9 5 ' 7 5

L o s y  z  r .  1 8 ...................................................... 1 3 9 - 2 0 1 8 9 - 2 0

A k e y e  B a n k n  A n s t r o - w ę g i c r o k i e g o . 8 8 6  — 8 6 f —

„  k r e d y t o w e  a u s t r ................................... S & 8 ' 2 0 i 0 0 - 9 0

L o n d y n  . . .  * ...................................................... l i ł - 3 " 1 2 4 - 2 5

f f a p o l e o c d o r  .  ....................................................... 9 8 5 9 . 8 0

L o m b a r d y  ............................................................... 1 3 ' - 2 5 1 8 8  3 0

L o s y  z  r .  1 8 6 4  ....................................................... l U i O J 7 1 - U 0

A k o y e  K a r o l a  „ n d w i k a  . . . . 2 6 Ó - 5 0 2 t i d - ł ) 0

A k e y e  L w o w .  C z e r .  . . . . 2 S C - - 2 2 U 7 '

S i  j y e  k o l .  w ę g .  p ó ł n .  w s o b .  .  . 1 ’ 5 ' ) S 1 7 5 - 5 0

O b i .  i n d e m ,  ń l i o .................................................... 1 0 1 * 7 5 1 0 2 - -

L o s y  P r e m .  W ę g ..................................................... 1 1 9 ' - 1 1 9 1 0

A k e y e  k o l .  K o s i .  B o g o m  .  .  . 1 5 1 * A r 1 5 1 . 5 0

A k e .  k o l .  p ó ł n .  z a e h .  a u s t r .  .  .  . > 7 8 - 2 5 1 7 3 . 2 5

6 *7 ,  L i s t y  z a s t .  h i p o t .  g a l .  . .  . • O T  5 C 1 0 1 - ' 0

6 \ 0  L i s t y  z a s t .  p a 1,  z a k ł .  c r e d .  . 1 0 V — 1 0 0 —

A k e y e  k o L  s i e d m i o g r o d z k i e j .  .  . 1 8 5 - - 1 8 6 —

M a r k a .................................................................................. o b - 6 5 6 - 6  >

B u b l e ................................................................................. 1 2 6 - r o 1 2 6 - 8 1

D u k a t .................................................................................. 5 - 8 1 6 - 8 1

Usposobieni* giełdy: s p o k e j n e .

B e r l i n  d  3 ?  m a r c a  l  i - 5

i  j k r  ,i ‘ y  a n s t r y a c .................................................. 1 6 4 - 7 5 1 6 4 - 7 5
A ’ i e d 3 t j ........................................................................ 1 6 4 7 5
W a r s z a w a  . . . . . .

R n b l c  . . . 2  8 - 6 0 2 1 0 - 1 5
5 ° / ,  L i s t y  z a i l .  k i  o i .  p u l s b .  .  .  . 6 4 - 4 0 6 5 - - 3
4 c / ,  „  l i k w i d a c y j n e  .  ,  . . b 7 ‘ 6 0 5 8 - -
A k e y e  K a r o l a  L u d w i k a  . . . 1 0  - 1 0 1 0 9 - 7 5

k r e d y t o w e  . . . . t f l i - — 5 1  - 5 0

O d p o w ied z ia ln y  R e a a k io i : 
ladeus£ Romanoicicz. 

Wydawca: Dr. Lesław łsoroiiski.

— Wystawa ma<istająoa Towarzystwa Przyjaciół Sstuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do «ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powssedniu 30 seniow

— Kopalnie Wieliozki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, ezwartek i soboię c s . 2 m. 45 po połndnin je- 
zen zaś na który a dni tyub święto przypada zruedza się 
saliny w dnia następnym po święeie.

K r a k ó w , d u ła  * 7 /3 ,
„ a p i e r o w e  r o B .  .  .

uiem. złote Izb pap.

iąd»ją

*Pony srebrne 
***t a owy ważny . . 

Fiankówka złota

za 100 rabli 
„ 100 mar.l

®*/, Pożyczka kraj. gi lic.. za złr. 100
*ł/«% Poiyezka krsj. |  l ....................
/bligacye Indemniz. galie. .  . 100 

utiowe listy nwtawne . . . 
■6 Oblig. komunalne. . • I £mis. 
, „Lisiy zast. Tow. kr. ziem. . - .
i  - „ . .  . n. b« .

i2G 75 
60 2;

5 75 
9 78

101 50 
90 60

102 25
90 50 
96 50
91 50 
87 25

" W9 wf n n
* r „ B u k i Uip.....................
* " „ W z prem .10*
* .  „ „ „ zwr.za40łat
" » zast. KróL PoL . za rabli 100
" » likwid. „ . . „ .  1°0|

sv* a t a l n  2 6  3
Lhfty ^  •dfoteeziego gaL ■. za zł. 200

Tow. kred. ziem u  zł. 100

» »  B o i .  t a *  » ■ * .  IM
, hipot. gal. .  „ 100 

1% Ot^y" ladwnz. ■*)

98 35 
96 60

128 -  
60 75

5 85
9 85

91 50
103 26
91 RO 
97 50
92 bO 
8? _

99 85 ICO f O 
101 85 102 75

99 75 
97 60 

99 50 100 50 
89 50  J

284 -  
99 70 
91 75 
VI 25

iOł 40

288 
100 70 
98 
92 25 

102 40

ttarssittia , dułm 2tt/3.
5*', L‘łty zatt. t. r. 18 ł5̂  (bas bież. knp.)

, .. ?v *Ł>
o % Listy likw. Warszawy (b. b. knp.) I. Emis. 
5 „ n w „ „ .  U.
8 n • • II » • UL

W ie d e ń , d n ia  8 0
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

4 */,*/» Lenta amstr. papierowa . za złr. 100
4l/.„  „ „ srebrna. . „ „ 1 0 0
4 » « » • • .  n 100
* .  „ ?»>. zowa . . .  100
4% Los* zrokz 1854 na 760 złr. za złr. 100l00

5
5

1860 „ 500 
„ 1860 S 100 „ _ „

„ „ 1804 bez w eafe „ „ 100
„ „ 1864 bez Wpół „ „ 100

Gomo Reatea-Sehein na 42 lirów, su
OBLIGI KOBONI WĘGIERSKIEJ.

100

°blte krąjewąj
Banka ‘ -

102 86 103 35;
 „ . . . ,  . . 90 60 91 60,
kraj. za sir. 100 96 75 97 75

srebrna
» .. ■ „_ Obi*, węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100

— Pezyoz. pr. węg. po 10 J złp. „ „ 100
r  . „ „ „ po *50 złr. W „ 100
4 % Losy Gisańskie (Theiss ite^O „ „ 100

OBLIGI INDEJÓNIZACTJNE 
B *  Oblig. iadam. Bikowińskie za złr. 100

___
1 0 0  —

—  — * 8  5 0-- — 9 6  --- ----- 9 3  8 0

9 3  t o

8 3  1 0 8 8  2 6

8 3  4 0 8 3  6 5

1 0 8  7 0 1 0 8  9 0

9 8  6 0 9 9  7 5

1 3 8  7 5 1 3 9  5 0

1 3 9  3 ) 1 3 9  5 0

1 4  - 7 6 : 1 4 8  2 5

1 7 1  7 5  1 7 2  2 6

1 7 1  5 0 1 1 7 2  -

4 3  - 4 5  -

9 3  7 5 > 8  8 0

9 8  5 0 9 3  6 5

J t ' 9  6 0 1 1 0  —

1 1 9  3 6 1 1 9  7 5

1 1 9  - 1 1 9  6 0

1 1 9  8 0 1 1 9  6 0

1 0 2  5 0 1 0 8  3 5

5 „ Oblig. indcinizae. Galioyj. • „ „ 100
5 , „ „ Sirdmgi. „ „ 100
5 .  .  Wegiers, „ „ 100

BÓŻNł  INNE POŻYOZKL 
5 £  Losy Doaaa Begalu... z 1870 za izttkj 1
5 „ „ „ „ 1878 „ 1
3 „ „ iferbikie po 100 franków „ 1
0 „ v * reckie po 400 „ „ 1

■JSTY ZASTAWNE. 
i.1/, % Listy Boden Ord. sllg. S. zł. si złr  10)
3 *  . „ „ - „*pr. ,  100

Bank krajowy galicyjski za złr.. 100
6 „ Banka tapot. ga*. „ 100
5* ’ " - - -AOjfcp. .  100
5 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. r, 100
7„ „ „ „ „ n .  80-L* iOC
5  ......................................... 36-1. „ - 100
4% Listy sst. gal. tow. krd. ziem. (  100
5 „ „ „ Bankn azstr.-węg „ 100
47. *  „ „ „ , . 1 0 0
4 W r II n n » 160
OBLIGAOYE PIEBWSZENSTWA KOLI 51. 

5ęt Aibreehta . na 300 złr. ca> z łi. 1 ‘;
5 „ Perdyn. póła. na 300 złr. J  ,  10
47* % Kar. L. Em. z 1881 300 ih. „ ,  100
5% Kosz.-Bogom, za 200 złr. » 100

102 —  

101 76 
103 - -

1' 2
102 5 ) 
1C3 60

116 -  115 50 
104 26 lob -  
84 70 36 10
28 20

123 25
98 50 
91 26

101 65
99 -
96 25 
99 50 

lóO 26
99 60 
91 60 

102 35 
101 60
97 50

100 30 
[l06 76 
1100 CO 
100 90

i3 60

123 76
99 -
91 76 

103 -
99 60 
97 76

100 —  
101 -  
>00 -
92 60 

102 55 
101 80
97 75

100 60 
106 25
100 75
101 80

5 u T.w.-H«r. %
6  ,  Ł w . G s e r .  i  1 8 7 2  

5 Mo aw.-Szl. O.-B. 
1 „ Bndoifa . n» 
5 „ Siedmiogrodz. na 
5 „ Lomb. CSiiu b.) na 
5 „ Prsm.-Łnp.I. E* 
5 „ Nerdosti ra

Ł O
Kred. dla kand. i pra.
Klary ...................
Towarn. żegi. Dmasjn 
Insbrnek . . • • 
Keglewieh . • • • 
Krakowskie ■ • •
LaMaiiśm*. • • 
v i K i a z m B - d y  
Palfy. - - ■ • • 
Oierwoaegi Krzyża . 
Oserw. Krzy'» węg. 
Bndolla. . . .  . 
Salm........................
Saiebtrgskie . . .
S i Geaois . . . .  
Stanisławewsk e 
4‘/,)4TTye»tyńikic . 
4 *
WaldsieuWl Hiłii i

soi- M rfr. lor 
300 złr. . „ 100
300 sir. „ „ 100
800 *łr. „ „ 100
200 złr. „ „ 100
500 fr. za sztnkę 1 

, 300 złr. „ 100
800 zh. za *łr. 100 
8 1
na 100 sir, w a.
na >̂1 złr. m. k. 
na 100 złr. w.

pno*

na

na

na

na

ir.
10 . Ir. m. 
20 złr. w. 
30 złr. w. 
*0 złr. w. 
4C złr. m. 
10 ta .  w. 
5 złr w. 

10 sir. w. 
40 złr. m. 
30 złr. w. 
40 złr. m. 
20 ełr. w. 

100 złr. m. 
50 *łr,
80 słr.
2 6  * f r .

t?

a.
a.
k.
a.
a.
a.
k.
a.
a.
a.
t
a
k.
a.
k.
a.
fc.

83 -

77 75 
118 60 
99 40 

194 60 
100 10 100 60 
96 30 99 70

83 30

78 50 
119 
99 30 

195 -

17t 
43 -  

114 60 
19 76 
19 -  
18 20 
23 50 
47 I5!j 
40 —1 41 —

178 50 
44 —

115 50 
30 25

18 80 
34 —
48 -

16 -  
i  90 

19 85 
54 60 
28 -  
49 — 
M -

16
9 10 

19 75 
65 -  
23 50 
49 50 
34 75

151 75182 35 
68 50 69 50 
80 — i 80 €
:>7 71 88 86

AKCJYE BANKOWE.
5)4 Aaglobank...................
5 „ Bankrereii Wiwaer . . 

Kredyt, dl* handlu ! przew. 
Kreditbank węg. allg. . . 
Landerbank

5 
5

u5 „ Autre-węgierik. 
5 .  Unianbaak

na 120 m .  
aa 100 złr. 
aa 160 iłr. 
aa 300 złr. 
aa 100 złr. 
aa 600 ł ’- 
aa 100 złr.

AKCJYE KOLEJOWE.
Alfdld Fiame „ . . .  aa 200
Ferdynaada Nordbau . . a. 105v
Fraaeiszka Jócafs a_ 200
Karola Ladwika . aa 201
Koszyuke-Bogimińsz . . aa 200
Lwowske-Ozeraiow. Jassy . aa 200

sir

Badolfa.........................* . aa 200
Siedmiogrodzkie . . . .  aa 860 „ 
Staatseieeabaka państwowo a* 800 
Lombardy (Sbdbaka) . . a* 200

WA L U T Y .
Dakoty pełao ważae . . . .  za sztnkę
20-to m a k ó w k i ....................
20-to M arkówka...................................
Pół-iaiperySł," ros. pełnt ważu« „ „
Fiaty szterliagi ...............................
Tareokie liry z ł o t e .....................
Baikaoty włeekie . . . .  t  „
Babie papierowe . . „ IC- .

108 75 
106 60 
SC) 90 
809 75 
105 75 
864 
71 80

187 35
21 zO— 
21] -  
266 56 
15L 76 
211 — 
186 50 
185 26 
806 —
188 2b

5 81 
9 80 

12 1( 
10 10 
18 88 
11 11 
68 75 

1136 76

104 25 
107 — 
501 20 
Slv 35 
106 -  
865 — 
72 10

187 75 
2683— 
SU 76 
267 — 
153 25 
Kkl. *5 
18? -  
186 7f 
806 — 
189 -

6 ba 
9 81 

]S 12 
10 18 
<2 48 
U  16 
48 86 

127 85



Kr. 71. N O

Potrzebny jest p r a k t y k a n t  do cu­
kierni U. Spargnapani w Tarnowie.

Świadectwo szkolne z ukończonej 1 lub 
lub 2 klasy gim nazjalnej z dobrym po­
stępem . 380 l  3

Magister farmacyi
poszukuje posady w aptece. K .  H e r r ,  

ul. Rakowicka Nr. 19, w Krakowie.
3S» 1 5

P o s z u k u j e  s i ę
Agenta

io Interesów etoD oińycb
aa Galicyę zachodnią i Śląsk pru­
ski pod warunkami dla niego ko- 
rzystnemi. Wymagana znajomość 

języka niemieckiego.
Zgłosić się do Hotelu Polskiego 

Nr. 17, od 8— 10 zrana.
386 1 3

Towarzystwa powroźnicze
w Radymnie

poleca sw e wyroby w zakres powroznic- 
twa i sietnictw a wchodzące, po cenach 
umiarkowanych, ręcząc za rzetelne wy 

konanie zam ówień.
Cenniid na żądanie gratis i franco.

X. Leon P a sto r ,
389 l 3 dyrektor.

Goniec Niedzielny i Świąteczny,
Czasopismo ILLCSTRCW AJTE, wychodzi we Lw ow ie od kwietnia' w każdą  
niedzielę i Święto. Każdy numer jest illnstrow ańy Tre&o niezmiernie obfita: 
obejmuje wszyaikie gałęzie literatury nadobnej i popularnej,"nowin, kroniki Krajowej i 
zagranicznej, krytyki, gospodarstwa miejskiego i wiejskiego, koresponde.icyi i t p. Sa­
tyra i hnm orystyka zajmują w Godcn bardzo obszerne miejsce, lllustraeye 
Gouca obejmują: portrety, szkice humorystyczne i rodzajowe, oraz inno rysunki. 
Oprócz tego wszyscy prenumeratorowie otrzymują bezpłatn ie  D O D A T E a  P O ­
W IE ŚC IO W Y  w form ie książki. Sjooób redagowania „Gonoa Niedzielnego i 
Swiąfecznego" jest prowadzony w ten sposób, aby pismo to było Interesujące' dla całego 
ogółu. Pomimo, że „Goniec* wychodzi w Każdą niedzielę i SwiętoYjest illu -  
strowany i posiada dodatek powieściowy, prenumerata (z przesyłką) wynosi tylko: 
rocznie O złr. (20 marek — 24 franków), półrocznie 4 zir. bO et (10 marek — 
12 franków), -wartalnie 2 złr. 25 et. <5 marek — b franków). Prenumeratę najdo­
godniej przesyłać przekazami pooztoweml, lub w lists.cn pieniężnych Do Admi.ilsiracyi 
Gońca Niedzielnego i Świątecznego we Lwowie, u lic . Ossolińskich Nr. 10. 
Prenumerować można w każdej chwili bez względu r a  raczęty kwartał, lub miesiąc.

Nu nera zalegle natychmiast przesyłają się. 383 1

W a żn e  d la  k a żd eg o

chorego na nerwy.
Jedynie za pomocą e le k tr y c z n o -  

Aei można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów  induk­
cyjnych (maszynek do elektryzowani:.), 
z któremi każdy laik potran się obchodmo, 
nie powinno orakowaó w Ładnej rjdzime, 
Dna, gościec, osłaoienie, nol zębów i cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwnwe choroby lc„zy mój apara t in­
dukcyjny. Cena całkowitego prtyrząau 
wnu z doiujanem objaśnieniem sposobu 
ożycia kosztuje 8 mr. jeaynie można na­
być odemnie wprost.

Dr. F. Beeck, Tr/est,
2, Via Pondires, 2.

202 11 ld

113 16 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
fiodzaj towaru ściśle naiezy określić. 
Próbki za nadesłaniem i C )t. marki.
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Magazyn Bławałny i Konfekcy,
Henryka Schwarza

w Krakowie, ulica Grodzka, 13, 
poleca:

Nowości wiosenne i letnie
mianowicie:

a

M ateryały na suknie damskie
w wełnie, jedwabiu i kotoneryach.

Gotowe okrycia, kostiumy, staniki Je r­
sey, płaszcze od deszczu, m rniury i t. p.

f e k l a d  p ł ó t n a ,  bielizny stołowej, ręczni­
ków, chustek do nosa, szyrtingów, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, p ledów dyw anów  lt .d .

SKŁAD WYROBÓW SŁAWUCKICH.
Zamówienia na suknie i okrycia usku­
teczniają się spiesznie.
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[ f p r t a  parowa Cytoryi i snrosatew Kawy
Antoni Rozmanit — Krabów

I poleca G y k o r y ę  P r a g s t ą  g o r z k ą ,  wyrabianą z krajowego s u i o - _  
wego materyału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go- Q  
ryczki ćykoryi właściwej Jako przymieszki. do kawy śmiało rywalizować 
może ze wszystkiemi znanemi fabrykitami tego rodzaju. J ł

Tudzież K A W J Ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą ,  czyli cykoryę śru -5 «
1 tową, preparowaną Da sposób francuski. We FraDcyi bowiem suregaty O  
kawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy. Oykorya nie jest tam znaną O  
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli, tylko w po- O  
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo spraw- 
dzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, f>w 
tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy- X  
mieszka do robienia czarnej kawy. U

handlach.
Oba te gamnki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych

274 17 25

W  dniu 15 marca 1885 r.
otwiera niżej podpisany w E B 1 K O W 1 E  

w Rynku głównym, linia A-B, Nr. 44 na I piętrze

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e . 385 1 8

[i-nnr?aiiGTiiir^llDTHiifrg| ŁniurFJi djijijq3

0
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(Cafe- Restaurant) 
na sposób zagraniczny z komfortem urządzone.

Doświadczeniem dziesięcioletniej pracy w tymże zawodzie wzbo­
gacony, oddaję lukal ten w cem przekonaniu do użytku Wysokiej 
P  T Publiczności, że zaskarbię sobie tak wyborowemi potrawami, 
jakoież i oryginalnemi napojamf po przyslępnycn stosunkowo cenach 
względy Wysokiej P. T. Publiczności, a. nadmieniając nadto, że 
przyjmuję wszelkie zamówienia tak w lokalach zakładu" jak i do do­
mów prywatnych, i abonament na obiady i kolac/e, polecam zakład 
mój raz jeszcze wzgiędom Szanownej P. T. Publiczności, pozostając 
z wysokiem poważaniem

322 7 7 Ł. Bugusiewicz.

= 0-4)

Materye na suknie
tylko a trw a łe j w ełny  owczej,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3 1 0  m etra na Jeaen ubiór 

z* złr. 4 .0 0  z  dobrej wełny owczej;
„ ,  8 . — z lepszej wełny owozej;
„ „ 1 0 .— z wyborowej wełny owozej;
„ „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owoz.

Plaidy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12.— Wyborowe mawrye na ubiory, spo­
dnie, zarzutki, surduty i p< iszczę tyfle, <rm- 
fflis, bąje, kiiogarny, szewioty, matery try­
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking puleoa

w o żo n y  Jan m w m , - ,866-
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r ó b k i  f r a n k o . Kartony i próbkami 
dla panów Kr.nców n i e f r a u k o  w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l ic z w a  powyżej 10 złr. 
f r a n k o .

Posiadam nieustający s&ład sukien warto­
ści 150.000 złr. w a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
ezego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zelżonych oenach. Ka­
żdy rozs jdnie myślący człowiek zrozumie, 
ii nie można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż przy Kilkuset zamówieniach ła- 
kich próbek uieby z resztek nie pozostało; 
jest to więe jawnem os/ukanstwem, jeśli fir­
my handlów sucien ogłaszają próbni reszten, 
a próbki rasie pochodzą ze sztuk a uie z re­
sztek. z :zego łatwo wnosić można o celu 
takiegj postępowania.

R e s z t k i  nienadająee się, mienia się lab 
odsyła się za nie pieniądze

K o r e s p o n d e n c i  e  przyjmuje się wję- 
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol­
skim, włoskim i francuskim. 178 13 24

C. k. uprzywilejowany galicyjski

m m  B i t  wmm k e  l t o u e
wydaje

5°|o L I S T Y  H I P O T E C Z N E

5°|„ PREM IOW ANE L IS T Y  H IPO TEC ZN E
które są n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Lis y  hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipoa lo68 D. P. iX&TD Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów funduszuwych, do .okow.u.s kapitałów publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitazow papilarnych, fidcikomiaov.yeh 
i depozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia 2 dnia 17 grudnia 1870, 
na ubezpieczenie kanoyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucyt 
bnzbowe i w&dya.

ugólna .. s w obiega będą iyoh listów hipoteoznycj nie moce w żadnym razie 
przenosić samy równoezesnych wierzytelności hipote^znycn, nie może być wyższa nad 
dwndziestoKrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczytwuio wpłŁ. onego.

Losowanie 5*/, premiowany' Listów hipotCoZnyc1: odLywa się z końcem lu.ego 
i i  końoem sierpnia, zaś kupon; tyonże lietów płatne są dnia 1 mama' i 1 września ka­
żdego roku.

Lor iwanie 5®/0 Listów hipoieoznyeL odbywL .ę z końoem kwietnia i z końoem 
paz brn:kj», zaś kup.ny enycb ptatnr są dnia 1 maja. i 1 listopada każdego roku.

Kupony listów  hipoteoznych, jako też wylosowane Listy hipoteczni, z których je­
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowania, wypiaozją fez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, giowu. I B.nku hipotecz­
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
olowukoli i Tarnopola;

w Wiedniu, kantor w; mlany b m row, niż 
szo-austryack. igoTow-rzystwaeMon- 
‘owngo;

w_ Pradze. Czeski bank, eskontowy i zii- 
wnostensku Bank • pro Ceohy a Mo- 
ravu;

wŁBielsku, H elito-aiaiaer Handels- and 
Gewerbe-Bank;

29 18 104

w LInt ■ Bank dla Górnej Anstiyi i S»L- 
bnrga;

w Barwie, F ilia  Ziwnostenska Ba -ku pro 
Cechy a Morayu; 

w Brawu, Poldtuiegg &  Czernadak; 
w Berlinie, pp Meyer &  Gomp.; 
w WarSzaWii, Warszawski Bank dyskon­

towy, ’
wTryekole, F ilia Union-banł-; 
w Soluogredzle, p ..K arol Steiningci

Schulz A Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce­

nach, a mianowicie * 
ubrania letnio od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od B5 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzatki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szytkie i gustowne wykonanie rę­
cząc, polecają się łaskawym względom 

P . T. Publiczności. 224 28 30

Dworek w guście szwajcarskim, do 
tego 5 morgów gruntu, 

jest ao 8pneaam a Z wolnej ręki we wsi 
Z w i » v z y n c u  Nr. 21. — Wiadomość 
na miejscu. 373 2 6

Na skłtdsie w hai.dlauh wód mineralnyoh; nabyć można także w restauraeyaoh. 180 5 20

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod Oam brynasem u
w domu pod Nr. 5, przy nliey Mikoiąjpuej

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak 
P I W O  eksportowe J. A. Jełma Synów.

B O K  czyli P o r t e r  krajowy. 49' 18 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą

Cukiernia Warszawska 
Adama Roizkowskie^o

w Krakowie,
Rynek, róg Szewskiej.

Doznając względów Szan. P. T, Publiczności lat poprzednich, polecam 
również i na nadchodzą e Święta Wielkanocne moje wyroby, mianowicie: B a u m *  
k u c h e n y  całe i na funty, T o r t y  w kilkunastu gatunkach, M a z u r k i ,  B a b y  
p o d o l s k i e  i zwyczajne, S e r n i k i ,  P r z e k l a d a f i c e  i M a k o w n i k i .  — 
Cukiernię mują zaopatrzyłem również dla dogodności Szanownych Pań Gospodyń 
w rozmaite cukry do ubierania ciast, jako też i do przybrania: stołów z Swięco- 
uein, W wielkim wyborze B a r a n k i ,  białe i czarne, J a j k a ,  oraz wielki wybór 
k o n f i t u r ,  m a s a  m i g d a ł o w a  . orzee>h o w a . W c j z e l k t e  o b s t a -  
l u n k i  przyjmuję tak w miejscu jak i na prowincyę. Za punktualne wykonanie 
takowych ręczę. Z głębokim szacunkiem
376 3 7 A d a m  R o s z k o w s k i .

Umieszczanie
ogłoszeń

jakoteż r e k l a m  we „°zy- 
stkieh gazetach, pisiii&ofi za­
wodowych i kalendarzach 
w krajn i za gran.cą zała­
twia punktualnie i ni jtaniej 
od lat 27 iatniejąoa najstar 

za firma tej k.tegoryi w Au- 
stro-Węgrzech: A. O p p e -  
l i k  I n  W i e n  I . ,  S t u -  

b e n b a s M  N r .  2 .

m
_  _ P l a c k i  i  t o r t y

smaczne i ładnie ubierane z napisami po złr. 
I.5C, 2, 3, 4, 5 złr. i wyżej wysyła na zamó­
wienie azternastokrotnie premiowana, na wysta­

wach krajowych i z ‘granicznych, 
FABRYKA PIERNIKÓW I CIAST 

I . .  C z y A s h i o g o  w Jarosław iu*. 
JĘF~ Zamówienia, dla uuikn*enia zwłoki, 

przyjmuje fabryka tylko do 2 kwietnia.
364 4 10

Nasiona Buraków i Jarzyn.
cetn. cł.

Buraki pastewne Marnot oryginalne • 24 złr.
„ Obendorfakle „ . 25 „

PołiU długie . . . 22 „
Kuchor „ . . 22 .

Kapusta polna, eetnarozra. . . 1 kilo 3 „
D o s ta ć  można wszelkich jarzyn I kwiatów. 

Drzewa owocowe, zdrowe, najlepsze gatunki: 
Jabłonie od 3 do 4 metr. wys. od 45 do 65 ct. 

Gruszki i Śliwki Rengloty od 5'* do 60 ct.
S t a n i s ł a w  I t o r s y n e k ,  

370 2 3 Gumniska p. Tarnów.

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rossyła franco w woreczkach po 5 kile brutto

k aw ę:
Mokkę arabski. 5 kilo
jawo słotą Monado „
Ceyluo perłowy „

kyios plantacyjny 
Cnba
Santos „
Mokkę afrykańską „

EFRBA f ł j  w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr. i wyżej.

Cło oa 5 kilo kawy wynosi Z z łr  od 1 kiło
herbaty 1 złr., które odbioroa na miej ton opła. »

Próbki . s  żądanie wysyłamy za pf.ysłami a 
1C ot. w m a rk _ 1 pocztowyon 1 114 -23.-:?

A dres: Polni^che H a n d d c gesellschafł 
S. Dałkowski et Comp., Rcm łm rg, Va 
lentim kam p 83

złr 7.40
.  e-io  
.  e so 
.  &
„ e 10 
.  4-86 
o 8.90

niamtofłFLMOiiOiOll;
wyrobu P

K. R A B  Ł E S A  |
J sjietara ,,pi Złotą SW* i  Miwie. {
A  Co wieczór pędzluje się odgniotcb; zaraz po R 
- pier. .zem lu l drngiem pęazlowanin od- _  

i j i j te i  staje się na wszeigi ueisi me- w
czuł; m. po 7 lub 8 dmach, po jedno lub dwu t
razówem oodzieunem pędzlowaniu, podwa- C 
żony paznogeiem wycnodzi eały bez ta j-  W  

mniejszego bólu. ^
£  C e n a  5 0  c n i .  15013 )

Cztery folwarki
w  najlepszej glebie, w pow. krakowskim 
położone, z .nwentarzem żywym i mar­
twym lub też bez takowego, są od Igo 
lipca b. r. d o  w y d z i e r ż a w i e u i a .  
Bi.ższei wiadomości udzieli KariCelarya 
Dra Władysława Lisowskiego, adwo­

kata w Krakowie. 374 2 6

W
spólnik do interesu przem ysło ­

wo- handlowego, przynoszącego 
ort produkeyi net tu  2 0 %,  zpmiiuiąccgo 
się w Królestwie Polskiem, 6 godzin 
jazdy od granicy, poszukiwany jest z ka­
pitałem od 30 ,000  do 4 0 ,0 0 0  guldenów. 
Oferty prosi sie u a d s . ła ć  pod adresem: 

Z y g m u n t  K e m p i ń s k i  
w W a r s z a w i e .  Karm elicka 2.

367 2 3

ZMIANA
L O K A L E .

Od 1 kwietnia 1885 r. znajdować się 
Dędzie cbs. kr. koncesyonowane biuro 
dzienników i anonsów przy ulicy Sław­
kowskiej w Hutelu Saskim.

Prenumerata dzienników z całego 
świata. Najtańsza ekspedycya anon­
sów. Sprzedaż pojedynczych numerów 
najpoczytniejszych dzienników.

C. k. koDC. k rako w sk ie  
b iu ro  dz ie n n ik ó w  i anoD sów

E, Silbersteiik
384 2 ? H o t e l  S a Ł k i .

Krrkńw 28 Marca 1885.

O O O O O O O O G o o o o c o

2 Wprost 5
0 z Ameryki południowej q
0  sp ro w a d z o n ą  q

0 wyborną kawe o
* 0 

0 
o  
o  
o

o  o
4 */* kilo złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  Q

0

  pol°ca

• S i r i u s z *
(Artur K o sc iek i)

SMail Kety we Li rai,
Chorąisczyena, N r. 22, na dole.

KoBztuje w miejscu 
1 kilo  złr. 1 .4 0 ,  1 .5 0  i 1.G4J,

na prowincję
kilo złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0

franco. 135 17 ?
Co miesiąc świeży transportLo o o o o o o o o o o o o o o

i i s i i i r "
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
E/.portowe i Marcowe.
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Ninieiszem mam zaszczyt podać 
P. T. Publiczności do wiadonioś. i, 
że na składzie piwa zwanego „non 
plus ultra“ nie u trzy m u ję ,  lecz piwo, 
które sprowadzę na Święta Wi Ika- 
nocne, będzie „non plus ultra".
Za staranne wykonanie obstalanków ręczy 

sumiennie znany

Slcłai. Piwa Krajuwiu i Zafiraniczneyo 

J . B I F P E R
w Krakowie, uiica Sw. Jana, 5.

151 11 
H L £ U '.a

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowtednie- 

mi zabudowaniami, składujące się:
l8zy z 455 morgów orr.ego pola,

128 „ łąk i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego pola,

65 „ łąk i pastwisk.
Warunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Iłze&zowem. 342 9 10

TUTKI
z oryginalnych f r a n c u s k i c h  papierów 

„ L E  H O U B Ł O S  i „ M A I S "  
w gustownem opakowaniu poleca hur­

townie i częściowo Fabryka

F. Sznkiewicza
w K r a t o w i n ,  Rynek A-B.
Próby na żadanie darmo i opłatok.

270 10 36

fortepian
nowy wiedeński, krótki,, jest tanio 

do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość przy ul. Floryańskiej, 1. 5, 

oficyny, I. piętro. ?66 b 3

Do wynajęcia od 1 lipca b. r.
I I  piętro,

sk ładajnee  się z 8 pokoi i kuchni  p rzy  u licy  
Grodzkiej N r .  55.  — W iadomość u w łaściciela  

J. Bazesa. 340 4 12

Lokom«bilii
O sile 8 koni, 

w  p o b l i ż u  K r a k o w a ,  na kołacn
w dobrym sianie, wyrobu Clayton & 
S h u tt le w o r th .  jest do sprzedania za ta­
nią cenę  P isem ne z f l ty tam a sub U. B. 
5 342 , do ek spedyeyi atiimsów O t t o n a  
M a a s  w  Wiedniu, I, Wallfischgasse lu, 

należy  p rzesy łać .  340 3 3

Sadzonki Chmielu
z najlepszych chmielarni sateckich roz­
syła firma L>. L 5 b l <  handel chmielem 
w Saon, począwszy od d. 20 kwietpia. 
1000 sztuk sadzonek wraz z przesyłką 
ze Sacu 7 złr. Uprasza się uprzejmie 

o rychłe zamówienia. 332 5 fi

O soba w średnim wieku, inteligentua 
i dobrze wychowana, pragnie zna- 

leść miejsce, do pielęgnowania słabej, 
lub towarzystwa starszei osoby. Mogłaby 
również podjąć się zarządu domem i wy- 
ehuwan om małych dzieci.— Wiadomość 
w domu Wn-j T. Jaworskiej p zy ulicy 

Sławkowskiej Nr. 12, II piętro 
817 4 4

Z drukarni Związkowej w JCrakowioT Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S*wrwskl


